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Lwów d. 23. stycznia.

(Powrót dr. Weigla do koła delegacji naszej —  
Draga kontereucja członków przediitawskiej Izby 
panów. — Popłoch inenerów Izby posłów. — Au- 
atrjackie przesilenie ininisterjalne. — Anstro-wę- 
gierakie sprawy bieżące. — Sprawa wschodnia: 
rozgoryczenie Debatów, treść noty hr. Andrassego; 
motywy zachowania się angielskiego wobec noty; 
aeezacyjaa wiadomość wiedeńsko - stambulska. —  
Wniosek w praskiej Izbie poselskiej o zmianę gra
nic prowincji PruskiejJ i Pomeranii. — Wiec w 
Gniewie. — Sejm prowincjonalny w Królewca. —  
Nadzór nad spółkami pożyczkoweny w Prusach 
królewskich.)

Poseł dr. W e i g e 1, który wystąpił był z 
koła delegacji naszej, czynem i duchem jednak 
ściśle z nią postępował, ściślej niż np. czasami 
pewni dwaj posłowie, którzy otwarcie z kona 
nie wystąpili — powrócił nanowo do kola. Jest- 
te wypadek ważuy wobec centralistów, którzy 
cieszyli się z wystąpienia dr. Weigla z koła i 
podobno liczyli dotychczas na wystąpienie je
szcze kilku innych. Koło delegacji naszej jest 
przeto kompletne, gdyż p. Mieroszowski nale 
żeć doń nie może. Bliższe szczegóły podaje nasz 
korespondent wiedeński.

W piątek <1. 21. bm. odbyła się d r u g a  
k o n f e r e n c j a  c z ło n k ó w  p r z e d l i t a w -  
s k i e j l z b y  p a n ó w , sproszona przez tych 
samych i w ten sam sposób co pierwsza. Przy
byli reprezentanci wszelkich stronnictw, kaid. 
Schwarzenberg, biskup Pogaczar, hr. Leon 
Thnn, hr. Larisch. hr. Falkenhayn, ks. Czarto
ryski, nawet ks. Hohenlohe, który nie był obe
cnym na pierwszej konferencji. Natomiast nie 
przybył ks. Karlos Auersperg, mimo, że go te
legrafem zaproszono. M i n i s t r ó w ,  mimo u- 
chwały, powziętej na pierwszej konferencji, n i e 
z a p r o s z o n o ,  więc też nie przybyli. Droga 
konferencja trwała znowu od g. 7. do 10. wie
czór, a o przebiegu jej czytamy w Tayblacie :

„Tak zwołanie jak i przebieg tej konferen
cji trzymano w jeszcze większym, jeżeli to być 
może, sekrecie, niż pierwszej. Nawet urzędni
kom Izby panów nie dozwolono wstępu na salę. 
Mimo to dowiadujemy się, że ton rozpraw był 
jeszcze żywszy, i dla rządu jeszcze mniej przy
chylny, jak na pierwszej konferencji. Wybrano 
komisję z dziewięciu, mającą co do rokowań z 
Węgrami znieść się z rządem, i śledzić bacznie 
tych rokowań. Wybrani zostali do tej komisji 
ks. Jan Adolf Schwarzenberg, hr. Rechberg, 
ks. Czartoryski, p. Schmerling, p. Hasner, br. 
Lichtenfels, hr. Belrupt, br. Burg i ks. Metter-

2W-
blattf  .Gdyby znano dyspozycje naszego gabi
netu co do Węgier, gdyby wiedziano, czy sta
nowczo opiera się żądaniom węgierskim, czyli 
też — co jest prawdopodobńiejszem , zdecydo
wane jest przyzwolić na te żądania; gdyby wie
dziano, czy konferencje ministerjalne w Buda
peszc iepozostały bez skutku, czyli też do u

gody przyszło: to możnaby powiedzieć, o ile 
m o ż l iw o ś ć  p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o 
w e g o  stoi w związku z tajnemi naradami 
członków Izby panów. Ale dyspozycje gabinetu, 
jego stanowisko wobec Węgier, są dla członków 
Izby panów tajemnicą, więc też trudno dojść, 
jak wielkim jest kontrast, dzielący ich od ga
binetu. Ministerjum pokryło się mgłą, tosamo 
Izba panów, i zgoła mamy czasy mgliste.

„Istniał wprawdzie jeszcze kilka tygodni 
temu w kołach Izby panów prąd, który, pomi
jając bieżące sprawy austro-węgierskie, zmie
rzał do zmiany. Pewien znakomity członek Iz
by pauów podnosił bardzo energicznie nędzę 
ekonomiczną ludności, i zamyślano o zmianie 
obecnego systemu ekonomicznego. Wszelako 
sprawa z Węgrami odsunęła na bok wszelkie 
inne najważniejsze; i idzie dzisiaj tylko o uni
kanie wszystkiego, coby mogło Węgrom dać 
pochop do wyzyskania interesu monarchii na 
korzyść własną; coby mogło sprowadzić kon 
flikt, paraliżujący akcję wobec Węgier. Akcja 
Izby panów nie jest przeto wymierzoną bezpo
średnio przeciw gabinetowi. Owszem chcą uui 
knąć przesilenia ministerjaluego, chyba żeby z 
różnicy zapatrywań co do ugody austrjacko 
węgierskiej, przesilenie wypłynęło. Byt gabinet u 
zależy więc, o ile tu chodzi o Izbę pauów, od 
dalszego przebiegu spraw ugodowych.

„Natomiast zdaje się, że przyszło do skut 
ku porozumienie co do Węgier. Na konferencji 
z dnia 21. bm. zdawał jeden członek sprawę o 
kwestji bankowej, drugi o cłowej, a wynik e 
brad daje się opisać temi wyrazy: U l t im a 
tu m  dla Węgier jest gotowe? Ale wżyciu po 
litycznem tylko fakta dokonane decydują. Nie
raz już zanosiło się na wojnę, a silne pośre
dnictwo pokój jednak przywróciło. Dopiero gdy
by uchwały tajnych konferencyj przyjęto na po
siedzeniu publicznem, możnaby ocenić ich ce
chę i doniosłość. Na razie ultimatum jeszcze nie 
stało się nieodwołalnem.

„Nić doszło jeszcze do porozumienia wzglę 
dem formy, w jakiej ma uchwały swoje zama
nifestować Izba posłów. Godnem uwagi jest, że 
proponowano wystosować a d r e s  do c e s a 
r z a .  Wnioskowi temu jednak zarzucono, że 
rozprawa adresowa sprowadziłaby wywody na
miętne; że lepiej jest nie zaogniać konfliktu 
zbytnią gwałtownością; i że dlatego stosowniej
szą byłaby r e z o l u c j a ,  która będąc manife
stacją nie tyle uroczystą, mniej też rozżarzy
łaby rozprawy. Bądź cobądź jednak, adres czy 
rezolucja, każda manifestacja jest nie na rękę 
gabinetowi. Zachwalana harmonia, jaka tyle 
czasu istniała między władzą wykonawczą a 
ciałami ustawodawczemi, już podobno n ie  i s t 
n i e^e. Wszelako gdyby umyślona manifestacja
przybrała postać ultim ata ̂ yiyby. kom.pvamX&a 
z Węgrami odrzucono, a Przedlitawia nagłe 
niebywałą siłę oporną rozwinęła, to stalibyśmy 
przed czemś nieprzewidzianem, coby daleko było 
donioślejszem jak przesilenie gabinetowe?

Nowa Presie niema własnych wiadomości 
o przebiegu drugiej konferencji członków Izby 
panów. Podnosi ona tylko jako pogłoski, arcy- 
niepokojące, ale i niepewne, źe ma być raczej

jako straż policyjna niż honorowa ministerstwa 
przydanym komitet bezpieczeństwa z 9 człon
ków złożony; że Izba panów stanąć ma na 
czele szturmu przeciw ministerstwu ; że uchwa
lono wystosować adres do cesarza. Za prawdo
podobne uważa ona tylko doniesienie Frmdbl.y 
że członkowie Izby panów zajęli stanowisko 
jedności państwa, której jeszcze bardziej osła
biać nie wolno, i że z tego stanowiska oceniać 
będą przebieg rokowań z Węgrami. Ale i z te
go niezadowoloną jest Nawa Presie, wywodząc, 
że właśnie Węgrzy ze stanowiska tej jedności 
chcą na Austrji wymusić ustępstwa. Od siebie 
podaje N. Presie jako wiadomość, z różnych 
strou nadchodzącą, ale dość niejasną, że istnie
je w Izbie panów pewien prąd, p. Schmerlinga 
na czoło wysunąć pragnący; — o ile ten prąd 
jest silnym, kto nim kieruje i czy wprost do 
obalenia gabinetu zmierza, to jeszcze niepewne. 
Nowa Presie uderza przeciw temu prądowi.

W kołach centralistycznych Izby postów 
wiadomości z drugiej konferencji Izby panów 
sprawiły popłoch ogromuy. Czają one, że Izba 
pauów wyrywa inicjatywę z gnuśnych rąk Iz 
by posłów, i że Izba panów z pominięciem 
Herbstów i Kurandów, może obalić ministerjum. 
Zagrożony jest cały urok menerów centralisty 
cznych, zowiących się reprezentantami ludu. 
Nowa Presie przewidując klęski różne, uderza 
ua kluby centralistyczne, że od d. 12. bm., kie
dy się zjawili ministrowie w klubie postępo
wym i wiadome oświadczenia złożyli, nie zdo
były się dotąd na jedyną możliwą myśl, tj. na 
zupełne zlanie się swoje w jeden, ścisły obóz, 
któryby mógł ministerjum skutecznie poprzeć 
albo obalić i ua rokowania z Węgrami stanow
czo wpływać.

Słychać jeszcze, że wspomniany powyżej 
.komitet Izby panów ma być złożony nie z 9, 
ale z 3 członków, z których na pewne wymie

n iają  p. Schmerlinga, a mniej pewnie hr. Le
ona Thuna.

Trzecią konferencję ma Izbą panów odbyć 
dzisiaj. Wczoraj miały się odbyć posiedzenia 
klubu postępowego i lewicy, tak co do wspól
nej akcji klubów, jak,i co do zmiany statutu 
lewicy, tj. aby ministrom był wstęp wolny na 
jej posiedzenia.

W pismach centralistycznych obiegają po
głoski, że c z ę ś c io w e  p r z e s i l e n ie  m in i
s t e r j a l n e  we Wiedniu już istnieje. P. Lasser 
zamierza skorzystać ze swej słabości i usunąć 
się zawczasu ; z nim musiałby ustąpić Jcs- Au
ersperg. Miejsce Lassera ma zająć p. Chlu- 
metzky, ministrem handlu zaś zostałby p. Herbst, 
w którym to razie usunąłby się p. Unger. Pe- 
wnem jest, że na zmianę ministerjum w tej 
formie nie przystaną wpływowe koła Izby pa- 

te powyżwca kotobj uacja-byłaby tylko po 
myśli pewnych menerów Iżby posłów.

Słychać, że ministerjum nie poleci cesarzo
wi do sankcji u s ta w y  k la s z to r n e j  w o- 
snowie Izby panów, choćby ją Izba posłów 
przyjęła. Bohemia jeduak zaprzecza temu.

D. 20. bm. odbyło się walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów b an k u  n a ro d o w e  go. Ustęp 
sprawozdania zarządu, dotyczący odnowienia

przywileju bankowego, wywołał we Węgrzech 
oburzenie.

Po owem kokietowaniu Debatów wobec 
Anglii, jakiego próbkę mieliśmy w ciągu dwóch 
tygodni, a które widocznie dążyło do wytargo
wania dla Francji korzystnych w a r u n k ó w  
w s p r a w i e  w s c h o d n ie j ,  nastąpiło roz
drażnienie gorączkowe i gorycz niepomierna. 
Sobotni artykuł wstępny rozpoczynają one sło
wami: „Po wszeehstronnem rozpatrzeniu się i 
dojrzałej uwadze, rząd angielski energicznie 
postanowił —- żadnej nie przedsiębrać decyzji? 
Tak scharakteryzowano odpowiedź angielską 
na notę hr. Andrassego. Poczem następuje do- 

| wodzenie, iż Anglia w skutek własnych omy
łek i bezsilności musiała pogodzić się z akcją 
trzech mocarstw. Geneza tego artykułu jako 
też wszystkich poprzedzających znana jest 
nam. Ciekawszera jest jednak wykrycie zawarte 
w końcowym jego ustępie, a gazie z całą sta
nowczością stwierdzono, iż po tern, co zawiera 
nota hr. Andrassego, koniecznie spodziewać się 
należy interwencji zbrojnej. „Nota austrjacka— 
powiedziano tam — nie jest w zupełności zna
ną, tyle wszakże z niej wiadomo, że rzecz 
idzie o prawdziwą i n t e r w e n c j ą  z b r o jn ą .  
Potrzeba będzie najpierw mianować komisję 
mieszaną z muzułmanów i chrześcian dla ure
gulowania administracji. Potrzeba będzie zmu 
sić powstańców do złożenia broni, a z drugiej 
strony przeszkodzić wszelkiej reakcji i wszel
kiemu odwetowi muzułmanów. Potrzeba będzie 
także określić sumę wynagrodzenia, którą by 
rząd turecki wypłacił ludności zdziesiątkowanej 
i ograbionej. Nareszcie najważniejszy punkt 
projektu, wyrwanie gubernatora obu prowincji 
powstańczych z pod wpływów kapryśnej wła
dzy naczelnej, uczynienie zeń rządcy dożywo
tniego, czyli innemi słowy — postawienie tych 
dwóch prowincji cesarstwa ottomańskiego na 
drodze bezpośredniej do emancypacji. Wszystkie 
te warunki stanowią istotną podstawę inter-, 
wencji zbrojnej, interwencji materjalnej — i są 
koniecznością, wobec której Anglia czuje, się 
ujętą, jakby w kleszcze. Łatwo więc zrozumieć 
możemy, dla czego rząd angielski zdradza tyle 
zakłopotania i że jego główny organ robi minę 
tak litościwą? (Mowa tu o T b e f c j

Times niejednokrotnie mówi otem, iż jedy- 
nem rozwiązaniem sprawy wschodniej byłoby 
stopniowe odrywanie od Turcji oddzielnych 
prowincji i stopniowa emancypacja tychże. 
Względnie zaś do dzisiejszego stadjum tej 
sprawy radził tak postąpić tylko z Bośnią i 
Hercegowiną, t. j. ukonstytuować obie te pro
wincje na sposób pół lenny. Gdy jak to widzi
my z Pdbatów, i nota aunrjacka -dąży do cze
goś podobnego przez urządzenie gubernator
stwa dożywotniego, przeto zdawałoby się, że 
nie zachodzi istotna różnica między zapatrywa
niami trzech cesarstw i gabinetu angielskiego. 
Lecz w rzeczy samej różnica ta istnieje, i zo
stała sformułowaną w groźnem wypowiedzeniu 
Timeita, iż Anglia nie pozwoli na żadne anek
towanie prowincji tnreckich przez obce mocar

stwo. Podejrzliwość angielska więcej jest skie
rowaną w stronę Petersburga aniżeli Wiednia. 
Ilastracją odpowiedzi angielskiej tak podaje 
organ City:

„Decyzja rządn polega na tern, iż podług 
jego mniemania, stan prowincyj powstańczych 
wymaga specjalnego środka zaradczego, który 
mocarstwa zalecić mogą jako współuczestnicy 
traktatu 1856 r., oraz ze względu na potrzebę 
utrzymania pokoju w Europie, i że proponowa
ne reformy zdają się do tego wypadku nada
wać. Od rządn angielskiego nic wymagać nie 
można, i on sa m  do n i c z e g o  s i ę  n ie  z o 
b o w i ą z u j e .  Przy każdym dalszym kroku 
pertraktacji wolno będzie Anglii własne zdanie 
popierać, przystąpić do akcji, albo zdała od 
niej się trzymać, akcję innych popierać, albo ta
kowej sprzeciwiać się, a to stosownie do tego, 
jej się wyda dogodnem i słusznem. Rząd tylko 
przyjmuje na siebie moralne zobowiązanie po
magać pięciu innym mocarstwom do p r z e p r o 
w a d z e n i a  z a s a d  n o ty ,  mianowicie co do 
uspokojenia obwodów powstańczych i urzeczy
wistnienia przedłożonych reform. Co zaś do ro
dzaju, sposobu i środków, któremi cel ten osią
gniętym być ma, — z a s t r z e g a  s o b i e  A n 
g l i a  z u p e ł n ą  s w o b o d ę  z d a n i a ?

O punkcie wyjścia, jakie obrać zamierzał 
l o r d  D e r b y  wobec noty hr. Andrassego, 
p r z e d  ostatnią radą ministerjaiuą, mieć się 
zdaje francuzki Temps bliższe szczegóły. Mini
ster angielski miał uczynić przystąpienie swoje 
do noty austrjackFej, zależneu: od następujących 
warunków: Całość państwa Tureckiego pozo- 
staje nietkniętą; sułtanowi zastrzega się nieza
wisłość tak wobec mocarstw, jako też wobec 
powstańców; plan reformy hr. Andrassego zo
stanie przedłożony sułtanowi tylko w formie 
przyjacielsko-sąsiedzkiej rady w widokach u- 
trzymania spokoju w państwie Tureckiem; zbio
rowej noty nie będzie, lecz każde z mocarstw 
pozwoli odnośnemu ambasadorowi odczytać no
tę ustną; skoro tylko sułtan okaże się przy
chylnym dla przedstawień mocarstw, te osta
tnie powinne nacisk wywrzeć na powstańców, 
oraz na dwory belgradzki i cettyński; gdyby 
powstańcy i wówczas nie złożyli broni, i gdy
by wojskom tureckim nieudało się na wiosnę 

1 stłumić powstania, natenczas Austrja może ofia
rować swoją pomoc wojenną, wszakże ta inter
wencja austrjacka mnsiałaby być tylko użytą 
za przyzwoleniem, w imienia i w interesie suł
tana. Taką miała być zasadnicza idea lorda 
Derby, ale sam Tempa nie poważa się — jak 
się wyraża — twierdzić, iż lord je wypowie
dział z całą pewnością.

Potitutche Correspondcnz, puszczająca wciąż 
w obieg w i a d o m o ś c i  s e n z a c y j n e  w 
sprawie wschodniej, i tym razem podaje cieką 
wą korespondencję z Konstantynopola o z a 
m i a r a c h  r z ą d u  t u r e c k i e g o :  „Wiele 
mówią w dyplomatycznych sferach Porty o u- 
kartowaniu piana, który da szczutka całej dy
plomacji europejskiej. Mówią mianowicie o pro
jekcie przeprowadzenia rokowań z Czarnogórą, 
w celu u s t ą p i e n i a  tejże c z ę ś c i  H e r c e 
g o w in y , a to aby jednem cięciem położyć

Kronika krakowska.
(Kilka słów tylko o sprawach miejskich. -> 

Uczynek miłosierny, zły humor i przywołanie do 
porządku. — Bal na którym ani gospodyń ani za 
proszonych nie było. — Najtańszy sposób kupo
wania fotogramów w formacie gabinetowym. — 
Poniedziałki prezydencjonalne, królewskie wesele i 
to eo potem ma nastąpić. — Pierwszeństwo które 
Kraków przed Kalkutą otrzymał. — Wilgoć niewil- 
gotna i nie pokojna spokojdość. —- Administracja, 
sprawiedliwość i okulary.)

Zarzuci mi kto może, że zaniedbuję moich 
kronikarskich obowiązków, gdy się przyznam, 
że o waśniach i sporach, jakie wrą w łonie na
szego miejskiego zarządu, z zasady donoszę 
tylko tyle, ile już na żaden sposób zamilczeć 
niepodobna, że starannie pomijam, co się da 
pominąć, i że czynię to raz dlatego, żeby czy
telników pozakrakowskich opisami ciągłych 
bnrz w szklance wody nie nużyć, a powtóre w 
nadziei, że ferment, który w magistracie i w 
sekcjach Rady miejskiej dokonywa chemiczne
go procesu, spełni wreszcie swoje zadanie, i 
wszystko się jakoś wyklaruje.

Nadmienić jednak muszę, że ta moja wstrze 
mięźliwość niewiele przynosi mi pociechy. Itak  
jeszeze nie jestem wolny od zarzutów, i tak je
szcze niektórzy czytelnicy prowincjonalni uwa
żają że zbyt wiele miejsca poświęcam sprawom 
miejskiego zarządu, i tak jeszcze w niektórych 
organach nazywają mnie ironicznie feljetonowym 
opiekunem Rady miejskiej, i tak jeszcze nie
które wyższe sfery autonomiczne nie są ze mhie 
dosyć zadowolone, a co się z drugiej strony na
słuchać muszę wyrzutów od sfer opozycyjnych, 
żem je w ciężkiej walce opuścił, że o najroz
maitszych faktach wielu dla Krakowa cieka
wych, ale dla Eur opy, a nawet dla Galicji obo
jętnych, zupełnie pisać nie chcę, tegoby podo
bno na wołowej skórze nie spisał. Co gorsza, 
i inni niekiedy miewają co słuchać za mnie, ja
koby za dostarczanie mi materjałów, z których 
tak rzadko, tak ostrożnie, tas skąpo i tak nie
szkodliwie korzystam! Cóżby to było dopiero, 

‘ gdybym zapomniał o tem, że nietylko Kraków 
jest na świecie, i chciał spisywać wszystko, co 
mi się ze stron najróżniejszych najmimowolniej 
o uszy obije!...

Cóż robić! nie mam pretensji do dogodze
nia wszystkim, i pójdę dalej dotychczasową ko
leją, nietrzymając ani z „szefem sztab u “ i jego 
kuzynkami, ani z opozycją quand memê  a choć
by po sto razy komisarzom obwodowym zaka
zywano pod karami pieniężnemi zwracać uwągę 
władzy na niektóre niewłaściwości, np. na n- 
rządzanie kosztem miasta pięciopokojowych o- 
grzewalni dla jednej biednej i zziębniętej oso- 
by? choćby po sto razy udzielano radcom miej- 
sąM piśmienne nagany za posądzenie magistra

tu o zły humor w sprawie jakiego okienka do 
lodowni, choćby na każdem posiedzeniu komisji 
uporządkowania miasta, tak jak to było na 
przedostatniem, p prezydent z p. radcą Z. zmu
szeni byli wzajemnie przywoływać się do po
rządku, ja chociaż o tem wiedzieć muszę, od 
czegóż bowiem byłbym kronikarzem — kwestji 
przecież europejskich z tego wcale robić nie 
będę. Owszem sądzę, że komisja uporządkowa
nia miasta jest od robienia porządku, a że go 
dotąd nie zrobiła, więc bardzo dobrze, że choć 
niektórym jej członkom ustnie i protokolarnie 
ten obowiązek przypomnianym będzie, — sądzę, 
że magistrat chociażby nawet był kiedy w złym 
humorze, nie powinien tego okazywać okienkiem 
do lodowni, gdyż w lodowni zwykle jest cie 
mno, więc niktby tego nie zobaczył, a uczynek 
miłosierny jest zawsze miłosiernym uczynkiem, 
bez względu na rozległość terrenu, na jakim 
został spełniony, nie należy zatem tak skrupu
latnie, jak to Djabc^ czyni, badać, czy biedna i 
zziębnięta osoba w jednym, czy w pięciu poko
jach się ogrzewa.

Wybaczcie czytelnicy zamiejscowi ten ustęp 
tylko dla Krakowa pisany, który, aby zrozu
mieć, znać potrzeba koniecznie bliżej niektóre 
spraw miejscowych zawiłości, — poświęciłem 
mu miejsca jak najmniej mogłem, i do przed
miotów zrozumialszych nawet w stumilowej od
ległości przechodzę natychmiast, niech więc 
choć to mnie przed wami usprawiedliwi.

Habent tua fata libelli  ̂ powiedziano o książ
kach, a możnaby to samo powiedzieć o balach 
i zabawach karnawałowych. Kiedy pierwsza 
„sobota" Towarzystwa strzeleckiego tak znako
micie się udała, że chociaż było na niej tylko 
32 dam, Ozat mógł napisać, iż przeszło pięć
dziesiąt par stanęło do tańca, bal „Unji“, do 
którego tyle przywiązywaliśmy nadziei, miał tylko 
succes d’estime, jak „Pozłacana młodzież14 p. 
Bałuckiego we Lwowie. Nie mówmy już o tem, 
że par tańczących było ledwie dwadzieścia 
kilka, ale zastanawiającym jest faktem, źe na 
wet gospodynie należały do mytów. Osoby wia- 
rogodne twierdzą, że dwie z nich tylko znala
zły się na stanowisku, trzecia zaś, a właściwie 
pierwsza, ukazała się tylko jak kometa i po 
kwadransowym pobycie, widząc chłodem przej
mujące pustkowie, znikła. Do mytów również 
należała jejmość pani Rada miejska, lubo ją 
osobnemi zaproszeniami sprowadzić na bal się 
starano. Co do rezultatu pieniężnego, niewiele 
mi o nim wiadomo, bo jakkolwiek Czas ogłosił 
dochód brutto w cyfrze bardzo poważnej, gdy 
jednak przemilczał o wydatkach, które miały 
być, jak fama niesie, n i e s ł y c h a n e ,  nie mo
żna więc ustanowić cyfry dochodu netto, we
dług wszelkich przecież prognostyków, wątpić 
należy, czy bal ten pizyczyni się bardzo do 
zrównoważenia ofiar przez zachodnią Głalirję 
na zakup “Uuji* składanych, z ofiarami zebra- 
nemi wa wschodniej Galicji i we Lwowie.

Czemu to uiepowodzeuie przypisać, dopraw
dy nie wiem. Szkice niedawno dziwiły się słu

sznie, że aż balów potrzeba, ażeby panowie 
nasi przyczynili się do składki na ozdobienie 
gmachu sejmowego genialnym utworem najzna
komitszego naszego mistrza, przedstawiającym 
najpiękniejszą chwilę naszych dziejów, teraz 
podobno dziwić się będzie potrzeba bardziej 
jeszcze, że nawet przy pomocy balu od panów 
naszych znaczniejszej kwoty ua ten ceł wydo
być niepodobna. Składki zebrane dotąd aa za
kup „Unji“ w Krakowie pochodzą prawie wy
łącznie od osób komitetowych i blisko z niemi 
skojarzonych, ogół nie wziął w nich żadnego 
udziału, jest on widocznie przekonany, że za
miast przyczyniać się do ozdoby gmachu sej
mowego, korzystniej jest kupić sobie na wła
sny użytek parę fotogramów w formacie gabi
netowym, zwłaszcza że do tege sprawunku mo
żna przyjść bardzo tanio w Krakowie, wstępu
jąc w ślady pewnego dostojnika, o którym tu 
zajmującą opowiadają anegdotkę.

Dostojnik ten odwiedził wentę, urządzoną 
w naszem mieście w drugiej połowie zeszłego 
miesiąca. Wejście jego było uroczystością. Damy 
towarzystwa św. Wincentego a Paulo, zajmujące 
się sprzedażą, ucałowały pobożnie jego prawicę 
i lewicę. Czat zaregestrował jego bytność w 
swoich kolumnach na wieczną rzeczy pamiątkę. 
Po obejrzeniu wszystkiego, co się na wencie 
znajdowało, dostojnik upodobał sobie trzy fo
togramy gabinetowego formatu i składając za 
nie opłatę, której w duchu Ewangelji nie liczył, 
ażeby się o jej wysokości nie dowiedziała le
wica, rzekł, że nie żąda reszty. Następnie wy
szedł. Po wyjściu dostojnika dopiero ciekawość 
niewieścia poważyła się zajrzeć w treść tego, 
o czem według Ewangelii wiedzieć nie wolno 
lewej ręce, ale wolno wiedzieć prawej niewie
ście. i przekonała się, że dar złożony na ołta
rzu ubóstwa hojną a ucałowaną ręką, składał 
się z dwóch asygnacji centralnej kasy państwa, 
przyjmowanych przez wszystkie landetfurtUiche 
kasy i amty, za gotówkę przy wszelkich wy
płatach, die nicht in Folgę gesetzlieher Bestim- 
mungen in klingender Miinee zu leisten sind, a 
„opiewających® każda na 100, wyraźnie „sto®... 
centów austrjackiej waluty!

Czy to interesujące zdarzenie jest praw- 
dziwem, nie wiem, podaję je z wszelkiem za
strzeżeniem, bom nie był przytem, ale podać je 
musiałem, bo ta anegdotka krąży powszechnie, 
opowiadaną jest z ust do ust, słuchaną z wiel- 
kiem zajęciem, chociażby więc była zmyśloną, 
dowodzi, jakiej ów dostojnik używa w mieście 
sympatji, i jakie ogół ma wyobrażenia o hojno
ści tegoż dostojnika dla niektórych gatunków 
nędzy, wiadomo bowiem, że są inne jej gatunki, 
które tenże dostojnik dość szczodrze wspiera.

Wracając do objawów karnawałowych , 
przybędą do ich liczby od jutra poniedziałki u 
prezydenta miasta, znane już z lat poprzednich, 
zwykłą zaś charakterystykę tej epoki stanowią 
licznie zawierane związki małżeńskie i połą- 
ezoue z uiemi zabawy weselne. Między innemi 
znany Atylla, król Hunnów, wypraiwł sobie

także „Wesele zdobywcy®, w którem rolę ko- 
jarzycielki stadła, czyli autorki, grała pani Ju 
lian z Poradowa (nawiasowe pytanie dlaczego, 
gdy pani Dudevaut i pani T. przyjęły w lite
raturze nazwiska męzkie, żaden jeszcze gło
śniejszy w piśmiennictwie mężczyzna nie nazwał 
się Alicją z Bębninówki lab jak podobnie). Za 
skojarzenie tego małżeństwa pani Jnljan otrzy
mała trzecią nagrodę konkursową, afisz jednak
że twierdzi, że Atylla ożenił się na benefis p. 
Sobiesława, coby kazało wnosić, że królewskie 
jego czoło nietylko koroną Hnnnów przyozdo- 
bionem będzie. Nienmiejąc sobie poradzić z tą 
kontradykcją, nic jeszcze teraz o „Weselu zdo
bywcy® nie napiszę, wolę poczekać trochę i za
wiadomić czytelników odraza jak tam p&fistwo 
młodzi żyć z sobą będą.

Możnaby jednak już teraz zapowiedzieć, co 
po tem „Weselu zdobywcy® nastąpi. Najprzód 
odbędzie się zapewne „Wycieczka za granicę® 
(oryginalnie przez p. Kazimierza Zalewskiego 
napisana), w podróży tej państwo Atyllowie, 
jako mający podostatkiem chleba, okażą nieza
wodnie nieraz czynem prawdziwość przysłowia 
„Chleb ludzi bodzie®, (które także oryginalnie na
pisał p. Józef Bliziński), pizyezem zdarzyć się 
może, że p. Atylla ofiaruje pani Atyllinie jaki 
„Nieoszlifowany djament® (przerobiony z fran- 
enzkiego przez p. Antoninę Hofiinan), a wre
szcie rezultatem tego wszystkiego będzie „Je 
dynalEzka® (oryginalnie po włosku napisana 
przez p. Teobalda Ciccone, a przełożona uda- 
tnie przez p. Ignacego Kliszewskiego).

Zachodzi jednak pytanie, kto będzie przy 
tych różnych ceremoniach nowożeńcom przy
śpiewywał. Otóż zdaje się, że nikt inny tylko 
Karolina Patti, siostra sławnej Adeliny, mar
grabina de Caux. Wprawdzie w niektórych pi
smach naszych wyczytałem niedawno wiado
mość, że taż sama Karolina Patti zawarła z pe
wnym impressario umowę, na mocy której o- 
trzyma 70.000 funt, szterl. za trzy miesiące po
byto w Kalkucie, gdzie obowiązaną będzie wy
stępować na scenie 5 razy tygodniowo, czyli 
razem 60 razy, a więc za każdy występ dosta
nie 1143 funt, szter. czyli dziesięć razy tyle 
guldenów, mogę jednak zapewnić czytelników, 
że znakomita śpiewaczka zerwała ten korzyst
ny kontrakt i przełożyła nad Kalkuttę Kraków. 
Jej impressario waha się obecnie, czy ma ją 
zaprodnkować w sali hotelu Saskiego czy w te
atrze, a jest najlepszej myśli i nie wątpi, że 
Kraków przyniesie jego słowikowi więcej niż 
11.430 złr. od występu. Musi widać mieć zape
wnienie od wielce szczodrego w miodowym mie
siącu Atylli, że mu tenże król Hunnów, coby do 
takiej sumy brakowało ze skarbca swojego do
płaci.

Od wiadomości karnawałowych zwracam 
się bezpośrednio w dziedzinę wynalazków i od
kryć.

Jesteśmy w tym kierunku dosyć obfici; wy
nalazki i odkrycia mnożą się z dnia na dzień. 
W pewnym niedawno wybudowanym domu pod

Zamkiem, obok innych osobliwości, np. monn- 
mentalnej bramy, wysokiej na parę piątr, pro
wadzącej na schody, po których z wielkim le
dwie mozołem można wnieść fortepian na górę, 
odkryto niedawno i skonstatowano nrzędownie 
wilgeć, ale zarazem stwierdzono, że wilgoć ta 
stanowi zupełnie nowy gatnnek, wcale dla lo
katorów nieszkodliwy. Wilgoć ta, jako okaz w 
swoim rodzaju bardzo szczególny, ma być po
słana na tegoroczną wystawę filadelfijską.

Podobnież odkrytą została i skonstatowa
ną sądownie zbrodnia naruszenia spokojności 
publicznej w artykule wstępnym, za który w 
przeszłym tygodniu skonfiskowano Czas. Ile ra
zy pisma donosiły, że we Lwowie zatwierdzo
no jaką konfiskatę za tę zbrodnię, zawsze ża
łowałem, że się to n nas nie stało, byłem bo
wiem bardzo ciekawy jak wygląda spokoj ność 
publiczna, gdy ją jaki zuchwały dziennikarz 
naruszy. Wyobrażałem sobie, że publiczność 
wtedy biega po ulicach z goryczkowym po
śpiechem, że ladzie trzymają się oburącz za 
głowy i stają się nadzwyczaj drażliwi, przy 
najlżejszej zaczepce chwytają się noży i innych 
morderczych narzędzi, że w całem mieście mu
si być straszny hałas i rwetes, od którego 
mieszkańcy dostają migreny i w przystępie ta 
kowej dopuszeząją się epidemicznego wyskaki- 
waiia oknami ze wszystkich trzecich piątr, ja
kie są w mieście. Tymczasem nic podobnego do 
tych objawów w naszym Krakowie nie było. 
Naruszona artykułem Czasu spokojność publi
czna wygląda zupełnie tak jak wygląda spo
kojność nienaruszona, niktby jednej od drugiej 
nie odróżnił, nawet na alarm nigdzie nie za
dzwoniono. Może się więc świetna c. k. proku- 
ratorja pochlubić, że zrobiła świetne odkrycie. 
Wynalazła naruszenie spokojności, które spo
kojności nie naruszyło, tak jak świetna ko
misja magistracka wynalazła wilgoć niewilgo- 
taą. Tylko następstwa były niejednakowe. Ma
gistrat nie uważa wcale za szkodliwe, żeby 
obywatele mieszkali w wilgoci niewilgotnej, i 
nie usunął jej bynajmniej z zakwestjonowauego 
domu, sąd za to nie chce, żeby obywatele żyli 
w spokojnej niespokojności i zatwierdził konfi
skatę zakwestjonowanej gazety. Widocznie co 
innego jest administracja, a co innego sprawie
dliwość, chociaż na pozór zdaje się, że to wszy
stko jedno i że aby nie dostrzedz szkodliwości 
tam gdzie jest jej przyczyna, jak również aby 
dostrzedz zbrodnię naruszenia spokojuości tam 
gdzie przedmiotowej istoty czynu, to jest na
ruszonej spokojności nie było, potrzeba patrzeć 
przez jedne i te same a niekoniecznie najdo
skonalsze okulary.

Kraków 23. stycznia 1876.

Omikron.



kres trudnościom położenia obecnego i z inter
wencji europejskiej zrobić musztardę po obie 
dzie. Pochlebiają tu sobie, źe tego rodzaju de
cyzja do tyła zmieni sytuację, iż wojna natych
miast ustanie, a wszelkie mocarstwa w intere
sie utrzymania pokoju uznać będą musiały czyn 
dokonany/

W pruskiej Izbie poselskiej złożono w n io 
s e k  r z ą d o w y ,  domagający się okrojenia 
powiatu czluchowskiego, w c e lu  z m ia n y  
g r a n i c  p r o w i n c j i  P r u s k i e j  i P o m e 
r a n i i .  Rząd nie podaje motywów do rzeezo 
nego wniosku, ale niewątpliwie spowodowały 
go do tego ostatnie wybory, w których więk
szość polsko-katclicka odniosła zwycięstwo. 
Okrawując powiat człuchowski, rząd mniema 
iż rozbije tera samem większość i zapewni wy
graną żywiołowi niemieckiemu.

Gazeta Toruńska podaje wiadomość o w i e- 
c u w G n ie w ie ,  który odbył się niedawno. 
Przeszło pół tysiąca osób brało czynny udział. 
Rozwiązanie więc dwóch pierwszych wieców 
zachęciło polską ludność do tern gorliwszego 
uczęszczania na zgromadzenia, gdzie się mogą 
pouczyć: o sprawach tak ważnych.

S p ó ł k i  p o ż y c z k o w e  w P r u s a c h  
k r ó l e w s k i c h ,  które dotychczas były wol- 
nemi od nadzoru policyjnego, mają odtąd, jak 
donosi Geselliger, podlegać temuż nadzorowi. 
Dziennik pomieniony dodaje, że taka decyzja 
zapadła w regencji w Kwidzynie, niemniej że 
władze rządowe podejmując tego rodzaju u- 
chwałę, miały na względzie wyłącznie polskie 
spółki zaliczkowe. Gdyby tak miało być rze
czywiście, powiada Dziennik Poznański, nowym 
byłoby to dowodem, że ludność polska żyje w 
państwie pruskiem w wyjątkowych jakichś sto
sunkach! a b ś s s i

S e j m p r o w n c j o n a l n y  w K r ó l e w 
c u , którzy wyłącznie sprawami miejscowemi 
zajmował się, zamknięty został we wtorek 18. 
hm. przez komisarza królewskiego, naczelnego 
prezesa Horna.

Korespondencje „Gaz. Nar?4
W iedeń d. 23. stycznia.

(K) Cechą obecnej chwili jest zawieszenie 
broni w sprawie austro węgierskiej. Po oby
dwóch stronach Litawy panuje pozorna cisza, 
a wśród tej ciszy przygotowoją się przeciwni 
cy do walki, która wkrótce ma się na nowo 
rozpocząć. Niepodobna zaprzeczyć, że gabinet 
Auersperga wielką rozwija czynność, ażeby o- 
koło swojego ministerjalnego sztandaru skupić 
całe wiernokonstytucyjne stronnictwo. W tym 
celu schlebia on wszystkim wybitniejszym oso
bistościom parlamentarnym, i unika systematy
cznie każdej sposobności, która by mogła dać 
powód do jakichkolwiek nieporozumień. Zdaje 
się, że głównie dla tej przyczyny odroczono 
wniosek Góllericha, dotyczący reformy admini
stracyjnej, i wniosek zalecający zniesienie cze
snego na wszechnicach austriackich, który wczo
raj stał na porządku dziennym Izby posłów. 
Pewna część niemieckich „liberałów1* sprzeciwia 
się bardzo stanowczo zniesieniu czesnego, na
turalnie musiałoby ztąd przyjść do utarcz
ki, dla uniknienia więc wszelkich nieporozumień 
we własnym obozie pozostawiono sprawę tę 
nierozstrzygniętą. Polscy posłowie będą za znie
sieniem głosować, „wstecznicy4* więc muszą kru
szyć kopie dla wolnej nauki w Austrji, dla wy
zwolenia umiejętności od opłaty, którą tak tru
dno ubogiemu studentowi przychodzi uiścić. Po
mimo wszelkiej deklamacji Nowej Pressy, coraz 
bardziej dyskredytuje się centralistyczny libe
ralizm, który w najżywotniejszych kwestjach 
bardzo wstecznym się okazuje.

Wczoraj odbyło koło polskie posiedzenie 
klubowe. Między innemi sprawami zajmowano 
się wnioskiem komisji prawniczej o ułatwieniach 
w egzekucjach sądowych. Dr. Kabat, członek 
komisji, stojąc jako prawnik li na teoretycznem 
stanowisku, zalecał, ateby koło polskie oświad
czyło się za wnioskiem komisyjnym. Tymczasem 
ważne względy na stosunki krajowe zniewoliły 
znaczną większość posłów sprzeciwić się temu 
żądaniu, i powziąć wręcz przeciwną uchwałę, 
tj. głosować w Izbie przeciw wnioskowi komi
syjnemu, dążącemu do ułatwienia egzekucyj są
dowych.

Jeśli zważymy, jak dalece w Galicji uwi
kłali lichwiarze w swoje sieci biedny lud wiej
ski, jak systematycznie swoje ofiary wyzuwają 
z wszelkiej ziemskiej posiadłości, natenczas nie 
możemy jak tylko przyklasnąć tej uchwale koła 
polskiego. Wobec żywotnych interesów kraju 
naszego muszą zamilknąć wszelkie prawnicze 
teorje i wszelkie psendo-liberalne względy. Po
wiadamy „pseudoiiberalne", ponieważ ułatwie
nie egzekucji nie jest bynajmniej czynem libe
ralnym. Wyzucie dłużnika do ostatniej nitki 
na rzecz wierzyciela, nie jest wolnością, a ludzie 
prawdziwie postępowi dążą dziś do reformy 
pod tym względem, któraby niedozwalała gra
bić ani sprzętów domowych, ani sukni i bieli
zny, ani też innych niezbędnych przedmiotów 
i nie oddawała dłużnika na pastwę wierzycie 
łowi. Szczególnie w Austrji, gdzie obecnie tak 
smutne panują stosunki, gdzie ruiaa finansowa 
codziennie nowe pochłania ofiary, powinien rząd 
przestrzegać swojego obowiązku i nie pozwalać 
nikczemnym lichwiarzom rujnować ludu, wyzu
wać go z ostatniego mienia. Na tej „pochyłej" 
drodze musi się szerzyć ogólna nędza, a do ja 
kich dziś rezultatów pod tym względem doszedł 
Wiedeń. Na przedmieściu Wahring na Johan- 
nisgasse zostały d. 20. b. m. dwa trzypiątrowe, 
sądownie na 156.000 złr. szacowane domy za 
d w i e ś c i e  z ł r .  n a  p u b l i c z n e j  l i c y t a 
c j i  s p r z e d a n e !  Z tego powoda powiada 
Tagblatt-. „Sławne słowa pana ministra finan
sów, które złoconemi literami na tysiącach pu
laresów wyciśnięto, zaczynają się sprawdzać. 
Tak jest, w Austrji zaczyna być lepiej. Tym
czasowo okazuje się to polepszenie w bardzo 
właściwy sposób. Austrja jest jedynym krajem, 
gdzie jedną milę kompletnie zbudowanej kolei 
żelaznej można za to nabyć, co szyny jednej 
mili kosztowały, gdzie można kupić fabrykę za 
to, co otynkowanie gmachu wynosiło, gdzie 
urządzenie machin każdej chwili jako stare że
lazo sprzedają, gdzie nowy trzypiątrowy dom 
za cenę stu guldenów nabyć można. Prosilibyś
my o wskazanie nam innego kraju, gdzieby 
tak korzystne, tak nadzwyczaj sprzyjające sto
sunki dla kupującego istniały. Kupującym rze
czywiście lepiej się dzieje w Austrji, wyśmie
nicie dziać im się poczyna, a potrzebaby tylko 
małego postępu w kierunku tego polepszenia, 
ażeby wszelkie posiadłości i majątki za praw
dziwie bezprzykładny bezcen oddać w ręce 
tych, którzy dziś jako kupujący występują."

Powyższy cytat z dziennika tutejszego 
bardzo dobrze daje się do galicyjskich 
stosunków zastosować, z tym dodatkiem, że

Wiedeń nawet pojęcia niema o tem lichwiar- 
skiem rabusiostwie, które najżywotniejsze soki 
otednego uaszego kraju wysysa.

Mogę wam zresztą podać wiadomość, którą 
należało właściwie umieścić na czele.

Na czwartkowem posiedzeniu koła delega
cji naszej wniósł p. Smolka przyjęcie posła 
Weigla na członka koła, podnosząc, że p. Wei- 
geł od czasu wystąpienia z koła (spowodowa
nego okolicznościami, które dziś już nie istnie
ją) zachowywał się tak lojalnie i honorowo wo
bec kola, iż postępowanie jego zasługuje ze 
wszeehmiar na uznanie, albowiem ani razu nie 
stanął w sprzeczności z uchwałami koła, lecz 
sumiennie przestrzegał solidarność, chociaż po 
za kołem stojąc, a to n ie  p r z y p a d k o w o ,  
informował się bowiem zawsze, co w jakiej 
kwestji koło uchwaliło, i stosował się za
wsze do uchwał koła, zrzekając się często gło
su, kiedy się dowiedział, że koło przeciwnie 
uchwaliło.

Podniósł p. Smolka dalej, że p. Weigeljest 
jednym z najzdolniejszych, pilnych i chętnych 
pracowników, przezco kołu na tem zależeć win- 
uo, aby do koła powrócił.} Te okoliczności spo
wodowały, że p. Smolka jak i inni kilkakrotnie 
w z y w a l i  p. Weigla do powrotu do koła. 
Zrazu wymawiał się, przytaczając, że jak do 
tej chwili, tak i nadal, chociaż po za kołem 
stojąc, zawsze zgodnie z kołem iść będzie. Na
reszcie uległ, oświadczając, że się zdaje na sąd 
p. Smolki, i wstąpi, jeżeli nikomu nie zawadzi. 
P. Smolka orzekł, że winien wstąpić, i wniósł 
na czwartkowem posiedzeniu koła przyjęcie p. 
Weigla, które też j e d n o m y ś l n i e  przyjętem 
zostało.

Centralistom fakt ten jest bardzo nie na rę
kę, usiłują bowiem wszelkiemi sposobami rozbić 
solidarność koła, i radziby widzieć powiększe
nie się liczby secesjonistów, upatrzywszy sobie 
w tej mierze już kilku kandydatów.

Paryż d. 20. stycznia.

(A) Pomimo że już kilka dni nas oddala 
od pierwszej daty wyborów we Francji — rze
czą nadzwyczaj jest trudną zdać sobie dokła
dną sprawą z kierunku, w jakim wypadły te 
wybory delegatów od rad miejskich i gminnych. 
W pierwszych dniach, pomimo, iż znanemi by- 
<y tylko rezultaty wyborów po miastach, gdzie 
republikanie z góry mieli zapewnione sobie 
zwycięstwo — dzienniki półuizędowe lub wprost 
zachowawcze nie wahały się głosić s^ych de 
klamacji o zwycięztwie walnem, oduiesionem 
przez żywioł zachowawczy Buffetowskiej bar
wy. Później dopiero nieco pierwszy Frangais, 
najbliższy organ Buffeta, napomknął coś o po
trzebie nieupajania się zwycięstwem, a baczne
go strzeżenia działań przeciwników, którzy 
prawdopodobnie nieomieszkają skierować całej 
swej działalności dla przeciągnienia do swego 
obozn owego żywiołu niepewnego siebie, bez 
ścisłego zdania, przeto chwiejnego, który dziś 
do zachowawczego żywiołu zaliczony, jutro mo
że uledz intrygom, pochlebstwom i namowom 
stronnictwa opozycyjnegó.

Zauważyć tu może wypada, że we Francji 
żyjącej pod rządem republikańskim, stronni
ctwem opozycyjnem nazywani bywają w sfe
rach rządowych republikanie. Co się zaś doty
czy przestrogi Frangais ta się odnosi do re
zultatu wyborów dokonanych w gminach wiej
skich zgodnie z instrukcjami Buffeta i pre 
fektów.

Wiadomo, iż w tych instrukcjach zaleca
no Radom gminnym jako jej naturalnych re
prezentantów kandydatury mera na delegowa
nego, a jego adjunkta na zastępcę. Lecz nie
szczęście chce, że w gminach wiejskich w prze
ważnej ich części, Buffet nie miał sposobności 
lub czasn stawiać mera lab adjunkta ze swej 
ręki — że są to przeto ladzie mający w isto 
cie pewne wpływy w gminie i pewne właściwe 
sobie zdania — nie zawsze przychylne dla mi
nisterstwa, z którem bądź bezpośrednio, bądź 
pośrednio przez prefektów znajdowali się czę
stokroć w administracyjnych nieporozumieniach. 
Frangażs przeto, wyznając, iż ci-merowie zali
czać się muszą do żywiołu zachowawczego, ma 
wielką słuszność gdy się obawia, iż żywioł ten, 
acz zachowawczy, może stanąć w opozycji przy 
wyborach do senatu — opozycji przeciw Buffe
towi rozumie się — nie przeciw konstytucji, 
która przeciwnie daje ma nadzieje rozszerzenia 
zakresu swobód gminnych a zmniejszenia ruj 
nnjącego zawsze wpływu administracji central
nej na administrację lokalnych interesów i 
gminnego majątku.

Za Frangais najurzędowszy po Journal 
Officid, le Bullctin frangais, równie już wyzna- 
je, iź Jakkolwiek wybory 16. bm. wypadły na 
korzyść polityki zachowawczej, kcz ci zacho
wawcy delegaci są nie tyle ludźmi przejętymi 
poczuciem konieczności zamiany lab zmian kon
stytucji i instytucji, stworzonych 25. lutego, ile 
pragnącymi, aby ta konstytucją i z niej wy
pływające instytucje uczciwie były zastosowane 
i szczerze wypróbowane."• - i

Z dwóch tych organów, najbliżej gabinetu 
i jego szefa stojących, nie trudno wywniosko
wać, iż rezultaty wyborów d. 1. b. m. są ko
rzystne dla republiki, a korzystne pod każdym 
względem, gdyż do ciała wyborcztgo dla sena
tu wprowadzają w żywiole wiejskim żywioł za
chowawczy, lecz zachowawczo - konstytucyjny. 
Choćbyśmy przeto przypuścili, iż większe mia
sta poszła do senatu republikanów zuchwałych, 
zaś kilkadziesiąt nawet departamentów obsadzi 
krzesła senatorskie otwartymi legitymistami i 
szczerymi bonapartystami, to jeszcze spodzie
wać się można, że senatorowie republikańscy, 
powstali z wyborów w Izbie, znajdą w pośród 
nowo przybyłych dostateczną liczbę kolegów, 
zawdzięczających swe krzesła departamentom 
środkowym i wschodnim, dla postawienia w se
nacie większości stałej zachowawczo-konstytu- 
cyjnej, czyli republikańskiej.

W Paryżu miało już miejsce zebranie 
wspólne radzców miejskich, jeneralnych i depu
towanych, z delegowanymi Rad gminnych z mia
sta i departamentu. Rezultatem zebrania jest 
postanowienie nieodłączania stolicy od departa
mentu, przeto wspólnego głosowania na listę 
kandydatów do senatu, popieranych przez Radę 
miejską Paryża.

Lecz kandydatury te nie są jeszcze osta
tecznie postanowione i postawione. Wątpić je
dnakże nie można o ich politycznym charakte
rze. Rada miejska Paryża uchodzi za zbyt ja- 
skrawo-repnblikańską, aby obawiać się można, 
iż w liczbie senatorów s departamentu Sekwa
ny wśliźnie się ktokolwiek podejrzany e sprzy
janie jakiejkolwiek monarchii.

Ziemie polskie.
(Śmierć ks. Talodzlecki.go. — Walne rebra- 

aei Towarzatna przemysłowego m. Poznania. — 
Sprawozdanie Towarzystwa przemysłowców pelakiab 
we Wrocfawin?

Kurjer Poznański w korespondencji z nad 
Wrześnicy podoje życiorys zasłużonego ks. Tu- 
łodzieckiego. Życiorys ten przytaczamy to w 
streszczeniu. Dnia 14. b. m. zgasł w Miłosła
wiu, po dłogiej, bolesnej chorobie w 63 roku 
życia ks. proboszcz Jan Nepomucen Tołodzie- 
cki. Trumnę teg , zacnego kapłana na cmentarz 
nieśli kolejno: włościanie, obywatele miłosław- 
scy, nauczyciele i księża.

p. ks. Jan Nepomucen Tułodziecki uro
dził się w Koronowie w roku 1813 z Bernarda 
i Katarzyny Tufodzieckich, wychowany pobo
żnie, po cbrześciańsku, oddany został do szkół 
publicznych w Bydgoszczy, a kiedy łuna listo
padowa szerokim blaskiem zapaliła się na nie
bie polskieni. gorącego ducha i szlachetnej du
szy młodzieniec, z ławy szkolnej spieszy w sze
regi bratnie i jako żołnierz w 2. pułku Mazu
rów dzieli nadzieje i zawody tego pamiętnego 
w dziejach naszych epizodu. Po upadku po
wstania spędza pięć miesię -,y w c«-li fortecznej 
w Grudziądzu, a uwolniony, rwie się do pracy, 
naprzód w Poznania pod sterem czcigodnego 
profesora Waunowskiego, później w uniwersy
tetach w Bonn i Berlinie, gdzie słuchał prawa. 
Tak ukształcony, na nową zaciąga się żołnier
kę — poświęca się stanowi duchownemu, a wy
święcony w Pełplinie, rozpoczyna pracę ducho
wną jako wikarjusz w Chełmnie.

Przeniesiony następnie do Siamtwa, obej
muje ztąd parafię Bzowe, pod Gdańskiem, gdzie 
już jako proboszcz, szerszy mając zakres dzia
łania. przez lat 4 gorliwej pracy, zyskał sobie 
miłość i wdzięczność owieczek, do dziś imię je
go ze czcią wspominających. Nastały czasy ro 
ka 46. Gorący patrjota należy czynnie do ów
czesnego ruchu, uwięziony, dwa lata spędza w 
więzieniu w Moabicie. Osądzono go na lat 20 
fortecy, gdy oto pamiętny rok 1848 otwiera 
więźniom politycznym, a więc i jemu bramy 
więzienne. W więzieniu tem, poznany i ocenio 
ny przez współwięźnia, ś. p. hr. Mielżyńskiego, 
po uwolnieniu otrzymuje od niego prezentę na 
opróżnione naówczas beneficjum w Miłosławiu 
Tu dlań nowa rozpoczyna się epoka długotrwa
łej, bo 27 letniej zbawiennej pracy, na poluko- 
ścielnem i narodowem.

W ielkie położył zmarły przysługi około za- 
łożania ongi igi Lnarodowej, zwoływania wie
ców szkolnych, założenia Towarzystwa przemy 
słowego, a mianowicie Spółki pożyczkowej, 
która świetnie się rozwinęła pod jego prezeso
stwem.

Dnia 17. bm. w Poznaniu odbyło się wal
ne zebranie Towarzystwa przemysłowego. Po 
zagajeniu posiedzenia i wybraniu na przewodni
czącego zebrania p. Kuczkowskiego, przedsta 
wił prezes Rady przemysłowej dr. Szulc roz
wój i zadanie Towarzystw przemysłowych.

Za pierwszy stopień rozwoju tego Towa
rzystwa uważał utworzenie czytelni i pozyska
nie własnego lokalu, gdzie członkowie swobo
dnie zbierać się i wiadomości bieżących zasię
gać, gawędzić i o poważnych rzeczach radzić 
mogą, nie potrzebując dla tego rodzaju rzeczy 
chodzić do lokalów publicznych, gdzie się na
rażają na wielkie wydatki. Urządzenie tego ro 
dzaju czytelni tak w miastach jak i po para
fiach jest najsilniejszym środkiem przeciw włó 
czeniu się po knajpach i karczmach, przeciw 
pijaństwu, które miliony i milardy u nas po
chłania. Skoro zaś raz nawykniono czytać pi
sma, choćby tylko ludowe, nie na długo one 
już wystarczą i dalszym rozwojem czytelui jest 
utworzenie dla jej zwyczajnych człon
ków, która staje się jnż poważnym środkiem 
szerzenia w masach oświaty. Lecz ażeby wstrzy
mać członków czytelni mianowicie po miastach, 
gdzie się Towarzystwami przemysłowemi albo 
Towarzystwami czeladzi zajmują, od szukania 
rozrywki po za lokalem własnym, trzeba się 
starać jeszcze o inne środki wytchnięcia, roz. 
rywki i zabawy i dla tego widzimy, że To
warzystwa przemysłowe starają się przez u- 
rządzanie wspólnych majówek, balów, wspól
nych kolacji, a następnie wykładów ̂ naukowych, 
tej potrzebie zadosyć uczynić.

Każda szlachetna a tania rozrywka i zaba
wa jest wielce pożądaną i pożyteczną, bo wstrzy
muje członków od mniej szlachetnych i koszto
wnych. Ale jeżeli Towarzystwa przemysłowe 
mają usprawiedliwić swą nazwę i właściwy 
swój cel osiągnąć, — powinny nadto starać 
się i o to, ażeby przemysł i handel w swojej 
miejscowości podnieść, a mianowicie niedosta- 
jące tamie jego gałęzie i przez szerzenie o- 
oświaty pomiędzy sobą, jako też przez szerze
nie nauki, szczególnie fachowej, pośród genera
cji podrastającej, i dlatego stawia dr. Schulz 
następujące rezolucje walnemu zebraniu do 
przyjęcia:

1. Aby każde Towarzystwo przemysłowe 
obok czytelni pism czasowych zakładało biblio
teczki.

2. Aby w każdem Towarzystwie przemy 
słowem starano się założyć i utrzymać: a) To • 
warzystwo muzyczne; b) Towarzystwo teatru 
amatorskiego.

3. Ażeby w każdem Towarzystwie prze- 
mysłowem obok wykładów naukowych starano 
się przedewszystkiem utrzymać ciągłe narady, 
pogadanki nad tem, jaki rodzaj przedsięwzięć 
w siedzibie Towarzystwa mógłby przedstawiać 
korzyści i być w życie wprowadzony.

4. Ażeby przy każdem Towarzystwie prze- 
mzsłowem starano się założyć i otrzymać szko 
łę wieczorną dla uczni.

Wszystkie powyższe rezolacje po dłuższej 
ożywionej dyskusji przyjęto.

Towarzystwo przemysłowców polskich we 
Wrocławiu ogłosiło następujące sprawozdanie 
za rok 1875:

„Towarzystwo zostające w mitiionem pół
roczu pod kierownictwem p. prezesa Bauma 
odbyło posiedzeń 25. Na posiedzeniach tych 
starał się zarząd wraz z innymi członkair, aby 
w Towarzystwie szerzyła się nauka pomiędzy 
członkami, czyli aby na każdem posiedzeniu był 
odczyt. Starania te nie były bez skutku, głó 
wnie akademicy przychodzili Towarzystwu w 
pomoc, miewając często odczyty, za co Towa
rzystwo wiele im ma do zawdzięczenia. Odczy
tów było w tem półroczu 19 i to w następu
jącym porządku:

Dwa odczyty o Słowianach.
O oku.
Wielkanoc w Krakowie 1431 r.
O Husie.
O wyprawie skór.
O historji chemii.
Dwa odczyty o historji Szląska.
O historji Wrocławia.
O Kozakach.
O wynalazku pary.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się w ko

ściele 0 0 . Bernardynów żałobne nabożeństwo za 
poległych w powstaniu styczniowem w walce z Mo
skwą. Kościół był pełny, przeważnie młodzież na
pełniła go. Podczas mszy zbierano składkę na cele 
dobroczynne. Bardzo piękne kazanie, pełne nama
szczenia kapłańskiego i patrjotyzmn, powiedział ks. 
Leon z zakonu Bernardynów. Po mszy odśpiewano 
jhorał „Z dymem pożarów". Cała więc ta uroczy
stość miała bardio poważny i odpowiedni okoli- 
aznodei charakter.

— Dnia 22. b. m. w kilkunastu domach pry
watnych w naszem mieńcie obchodzoną była roczni* 
ca powstania styczniowego 1863 roku. Obchody te 
odznaezały się i najpiękniejszą harmonią i dobrym 
kierunkiem wzniesionych toastów i mów. Publiczny 
obchód byl w tym roku zaniechany i dobrze się 
może stało, gdyż w publicznych obchodach nigdy 
tyle serdeczności i takiego zbliżenia ludzi przeci
wnych obozów oczekiwać nie można, jakie miało 
miejsce w obchodach prywatnych.

— Wczoraj odbył się pogrzeb w Bereźnicy 
królewskiej pod Żorawnem ś. p. Seweryna Korze 
lińskiego zasłużonego w sprawie narodowej męża, 
Korzeliński był majorem w r. 1831. Odwaga jego 
i męstwo okazane na polach bitew, zjednały mu 
szacunek towarzyszy broni i miłość narodu, której 
nie uronił aż do śmierci. Na emigracji Korzeliński 
należał do liczby ludzi, którzy wychodźtwo uwa
żali za służbę narodową i starali się wpływać na 
losy kraju i jego sprawę. Jakiś czas spędził Ko 
rzeliński w Australii. Po powrocie ztamtąd do kra
ju wyda) opis swojego tam pobytu. Opis ten ze 
wszeehmiar ciekawy i charakterystyczny w literaturze 
naszej podróżniczej zajmuje niepośledne miejsc®* 
W wojnie o niepodległość Węgier w 1849 r. Ko- 
rzsliński brał czynny i bardzo zaszczytny udział. 
Po przejściu granicy węgierskiej Korzeliński był 
internowanym wspólnie z jenerałem Dembińskim w 
Kutahii i podróż do tego miasta opisał i wydruko
wał w Sobótce z. r. wydanej. Po powrocie do kra
ją Korzeliński był przez dłnższy czas dyrektorem 
szkoły rolniczej w Czernichowie. Ostatnie lata 
swego życia spędził w Bereźnicy królewskiej i tam
że umarł 22. stycznia 1876 w’72 roku życia. Ostatnie 
publiczne jego wystąpienie żywo nam jest jeszcze 
pamiętne. Była to mowa którą wypowiedział na 
obchodzie jubileuszu Seweryna Goszczyńskiego swe
go serdecznego przyjaciela i towarzysza broni, me
wa pełna zapała i energii. Śmierć Seweryna Ko- 
rzelińskiego notujemy jako stratę narodową.

— Nagrodę z funduszu przeznaczonego przez 
tutejsze Towarzystwo lekarzy galicyjskich na pre
miowanie najlepszych prac ogłoszonych w Przeglą- 
dzie lekarskim, otrzymał w 2giem półroczu 1875 r 
dr. I g n a c y  K r ó w c z y ń s k i ,  od roku zamie
szkały we Lwowie, specjalista w chorobach skór
nych, za rozprawę p. n. „Kilka uwag o wstrzyki 
Waniach podskórnych sinku rtęciowego w kiłę." Dr. 
Krówczyński, jak się dowiadujemy z Przeglądu 
lekarskiego przeznaczył jednak przyznaną sobie na
grodę w połowie na Bibliotekę Towarzystwa leka
rzy galicyjskich we Lwowie, w połowie zaś na 
rzecz czytelni lekarskiej tntejszego szpitala głó 
wnego.

— Zarząd m. Mnzenm przemysłowego we Lwo 
wie składa niniejszem najszczersze podziękowanie 
za otrzymane dla Muzeum dary :

Jeneraluej dyrekcji kolei Karola Lndwika za 
oryginalną maszynę kaloryczną, panu L. Konopac
kiemu za obranie głowy dziewcząt dalmatyuek, pa
na M. Walicbiewiczowi za godła stowarzyszenia 
czeladzi byłego cechu rymarskiego we Lwowie, p 
Gregorowiczowi za kilkanaście drobniejszych wyro 
bów ludów, pani Tołoczko za okazały bukiet s tu
cznych kwiatów własnego wyrobu.

Do Muzeum przemysłowego przybyły na cza- 
Biwą wystawę:

Gobeliny dawniejsze francuskie, opona hafto 
wana jedwabiem i złotem, makata starodawna, dwa 
stoliki hebanowe ozdobione marketerją i brązami — 
wyrób lwowski, parę pistoletów roboty hucuła, ko
łowrotki, wyrób miejscowy tokarski. Sprzedazo ua 
rachunek wystawców z wyrobów krajowych: eta
żerkę ozdobioną marketerją i brązami, kilkadziesiąt 
sztuk wyrobów snycerskich, laski sztucznej roboty 
i model architektoniczny.

— Na kuchnię ludową złożył w Adm. Gazety 
Narodową p. Marcin Pr■ gar 3 zł., p. J. 3. M. 1 
dukata.

— W tych dniach otworzoną została ua płaco 
Marjackim w hotelu Georgea księgarnia p. Wła
dysława Bełzy. W krótkim czasie draga to księ
garnia powstaje w naszem mieście, — dowód nie
wątpliwy wzrastającego rucha umysłowego. Słysze
liśmy iż p. Bełza ma zamiar nadać swojej księgarni 
charakter przeważnie wydawniczy. Życzymy! mu 
powodzenia na tej drodze i nie wątpimy, iż je 
znajdzie.

— R o z k ł a d  j a z d y  k o l e i  g a l i c y j 
s k i c h .  Pod tym tytułem opuścił prasę w związ
kowej drukarni we Lwowie podręcznik wydany sta
raniem i nakładem p. Deisenberga inżyniera kolei 
Karola Ludwika. Jak poźądanem było wydanie wyż 
wzmiankowanego podręcznika dla podróżującej miej
scowej publiczności, nie potrzebujemy wspominać. 
Mieści takowy nie tylko jak najdokładniejszy roz
kład jazdy poeiągów kolei Karola Lndwika, Lwow
sko -Czerniowieckiej, Albrechta, Dniestrzańskiej i 
Łupkowskiej, ale nadto uwidocznia połączenia po
ciągów tychże kolei między sobą i z pociągami 
innych kolei idąeemi do Wiednia, Pragi, Warszawy, 
Odessy, Kijowa, Pesztu i t. d. Również za wielką

O początku duszy ludzkiej i sposobie po
łączenia jej z ciałem.

Polska, przedmurze Słowiańszczyzny prze 
ciwko Niemcom.

Trzy odczyty z historji polskiej.
O życiu i pismach S. P. Klonowicza.
Prócz głównego zadania szerzenia nauki i 

oświaty między członkami, nie zapominało To 
warzystwo i o tem, aby członkowie w czasie 
wolnym od pracy i codziennych zatrudnień, 
wspólnie rozerwać i zabawić się mogli. To też 
po każdem skończonem urzędowem posiedzenia 
starają się członkowie uprzyjemnić sobie czas 
śpiewem narodowych pieśni. Na dzień 29. listo
pada zaproszonem zostało Towarzystwo przez 
akademików na obchód rocznicy powstania li
stopadowego, w której to uroczystości wielu 
naszych członków wzięło udział. Dwa raz ; ta
kże zaproszonem zostało Towarzystwo na wspól
ną zabawę przez istniejące tu w Wrocławiu 
kółko dramatyczne. Na obndwóch tych zaba
wach. a zwłaszcza na ostatniej, g 'zie dano 
przedstawienie teatralne, bawiono *ię wesoło, 
niemal do rana. Prócz wielu członków Towa 
rzystwo zebrało się także i kilka rodzin cze
skich; Czesi chętnie uczęszczają na posiedze
nia. Zrobiło także Tow. składkę na pomnik śp. 
Karola Libelta. Towarzystwo wzrasta z dniem 
każdym, o czem najlepiej świadczy liczba nowo 
w tem półroczu przybyłych członków, która 
wynosi 33. Ubyło zaś 13. Obe nie liczy więc 
ogółem Tow. 74 członków.

zaletę powyższego podręcznika policzyć Wypada iż 
czas przyjazdu i odjazdu obliczony jest według je 
dnolitego zegara opartego za południka lwowskim, 
a nie według tak bałamutnego czasu, jakim jest 
średnio miejscowy, w którym zarządy kolei swojo 
rozkłady jazdy obliczać i ogłaszać zwykły

Forma zewnętrzna tegoż podręcznika nie po
zostawia nic do życzenia, a drukarnia związkowa 
wydaniem takowego udowodniła, że i tego rodzaju 
wydawnictwa niekoniecznie przez drukarnie wie
deńskie uskuteczniane być muszą. Cena zaś nadir 
przystępna, bo tylko 20 ct. w. a.' do rozpowsze
chnienia tego dla podróżujących tak niezbędnego 
podręcznika tylko przyczynić się musi.

— Lekarzem miejskim w miejsce dr. Schattau- 
era, który jak wiadomo zrezygnował ze swej po
sady, wybrała Rada miejska na sobotniem poufnem 
posiedzeniu dr. Józefa M a ł a c ny fr s k i e go .

— Wykaz osób zmarłych w czasie od 11. de 
20. stycznia b. r.i Tarnawieckf Jan c. k. porucz
nik 15 pułku piechoty, postrzelenie się, 34 I., Her- 
liczka Albina córka majstra blacharskiego, na gru - 
źlicę płuc, 27 1., Nowożenink Grzegorz inżynier 
kolei, na zapalenie mózgu, 33 1., Horodyńska Kla
ra właścicielka dóbr, na uwiąd mózgowy, 70 1., 
Chojnacki Stanisław dzienny pisarz, na chorobę 
Brigtha, 19 1., Simonicz Walerja żona traktjernika, 
na zapalenie, 27 1., Simon Józef drukarz, na su
choty, 32 L, Rucka Franciszka córka rzeźuika, na 
gruźlicę, 19 1., Zielonka Placyda zakonnica w kla
sztorze Sakramentynek, na uwiąd starczy, 79 I., 
Michalczewska Olga córka c. k. urzędnika, na ospę, 
2 1., Kwiatkowska Franciszka, na ropienie fcłuc, 
50 1., Ko by lak Piotr właściciel realności, na udar 
mózgowy, 69 1.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż po 
licyjna przytrzymała w nocy na 22. t. m. koło ja
tek żydowskich przy ulicy Rzeźniczej Jako ba Kun
dla znanego złodzieja, niosącego trzy słoje 1 jeden 
garnuszek z konfiturami. Drugi złodziej, który mu 
towarzyszył, zdołał uciec. Kandel usprawiedliwiał 
się, że konfitury otrzymał od nieznajomego mu izra
elity do przechowania. Na placu Strzeleckim przy
trzymał tej nocy żołnierz policyjny ehłopaka Kle
mensa Beduarczuka z dwoma innymi chłopakami, 
niosącego kawałek kocyka z podłogi i rogóżkę z 
sierci używaną w przedpokoju do wycierania nóg. 
Według twierdzenia aresztowanych leżały te rzeczy 
schowane pod mostkiem przy ulicy Teatyńskiej. Jak 
następnie sprawdzono, schodziły się młode urwisy 
na noeleg do szynku J. Orusteina na placu Strze
leckim, od którego odebrano surdncik bronzowy za
pewne pochodzący z kradzieży. — Straż policyjna 
przytrzymała d. 21. t. m. Miki tę Deraka, woźnicę, 
za podejrzane posiadanie torby ręcznej podróżnej, 
dwóch notatkowych ks ążeczek i szczotki do wło
sów. Aresztowany woźnica wyznał, że te rseezy 
przed rokiem zapomniał w dorożce gość nieznajomy.

Dnia 22. t. m. w hotelu warszawskim odebrał 
sobie życie prawdopodobnie zażyciem trucizny 
Ignacy Kolisseki, liczący lat 60, nauczyciel semi
narium żeńskiego w Przemyślu. Powodem samo
bójstwa miały być cierpienia fizyczne i przykre 
stosunki m jątkowe. — Mikołaj KaLtowaki, były 
dozorca w zakładzie obłąkanych, rodem z Zameczka, 
w powiecie Żółkiewskim, liczący łat 27, wolaego 
stanu, usiłował odebrać sobie życie wyetrzałem z 
pistoletu d. 22. t. m. około godziny 9 wieczór pod 
oknami miejskiego komisarjatu IV. daielnicy. Szczę
ściem zraniła go kula tylko lekko w szyję. Zawie
ziony do szpitala, Kalitowski wyzaał, iż zamierzał 
sobie odebrać życie z powoda, iż niewinnie o kra- 
dzinż posądzony, został ukarany i w akutek tego 
służbę w szpitalu utracił. — Znaleziono we Lwo
wie małą kwotę pieniężną. Właściciel zgłosić się 
winien u nauczyciela szkoły w Sygniówce pod Lwo
wem (*a rogatką gródecką) i dowód własności zło
żyć u przełożoii««a gminy Sygniówki5 gd£le po po
trącenia znaieźaego zguba wydana mu będzie. __
Julian Pawe/kiewicz, czeladnik ciesielski ze Lwo
wa, będący na robocie we dworze Płuchowskim, w 
powiecie Zloczowskim, dnia 18. b. m. pod nieobe
cność właściciela domu chciał oglądnąć rewolwer 
leżący w futerale na stole, przy czem tak nieostroż
nie obchodził się z bronią, że padły dwa strzały 
i kula ugodziła go w brzuch. Ciężko rannego Pa- 
wełkiewieza odwieziono do szpitala powszechnego 
w Złoczowie.

— (cz.) T e a t r .  W niedzielę jak wiadomo od
było się pierwsze popoladniowe przedstawienie, w 
którem wystąpiły najmłodsze siły nasze teatru, w 
jednoaktówce Aleksandra hr. Fredry (ojca) „Od- 
ludki i poeta* i w „Skrzypcach zaczarowanych". 
Tak jeden, jak i dragi utwór ma za sobą ogromną 
przeszłość; nie było zapewne nikogo między pu
blicznością, ktoby ich nie znał, i to odegranych 
przez artystów pierwszorzędnych. Chociaż widzo
wie byli więc uprzedzeni, że aktorowiu występu
jący w nich, wystąpią tylko w charakterze uczniów, 
to jednakowoż nie wiele ułatwiało  ̂ to zadanie tej 
nowo zacięźnej gwardji. Znać zatem było prawie 
na wszystkich Xeu nstrach bo£yM, jaki ich przejino- 
mal w podjętych rolach.

Pierwsze były „Skrzypce zarzarewanu", w 
których wystąpiła pani S k a ls k a *  paaaa B r o 
n i k o w s k a  i pan N o w ic k i .  Pani Skalska w 
partji Antonia wywiązała się tuoże najlepiej ze 
wszystkich ze swego zadania. Ruchy jej dość śmia
łe i wdzięczne, przy tern ujmująca powierzchowność 
i głos mogą ją kiedyś bardzo pożądaną uczynić w 
wodwilu i operetce w partjaeh mniejszych. Panna 
Bronikowska (Żorżetka) ma poniekąd te same za
lety, jakie posiada jej starssa ua scenie koleżanka, 
uiożn&by rzec nawet, że głos jej jako materjał jest 
bardziej obiecujący, a tylko pani 3. ma większą 
wprawę we władaniu nim, co nabyła przez całoro
czny już podobno pobyt w teatrze, gdzie występu
je w chórach, podczas gdy panna B. zaledwie pa
rę razy była na scenie, bez żadnego przedtem na
wet przygotowania z domu. Ojcem Mathieu był p. 
Nowicki, który już w zwykłych, wielkich przedsta
wieniach uwagę nn siebie zwrócił, tak swym gło
sem w operze, gdzie parę razy małe powierzano 
mu partyjki, jak też grą w pomniejszy h rolach w 
dramacie. Jest to, jak się z tego ostatniego wy
stępu jego domyślamy, bardzo ambithy i serjo poj
mujący zawód swój młody człowiek, który tylko 
szczerze popracować powinien, a stena z niego po
żytek mieć będzie.

„Odludków i poetę" przedstawili p. G o s t y ń 
s k i  (Astolfj, p. D w o r s k i  (Czesław), p. 3 k a 1- 
8 k i (Kapka), pani G e r a r d  (Zuzia) i p. No
w i c k i (Edwin). Gdyby nawet nikt nie wiedział, 
że pani Gerard po raz pierwszy występowała na 
scenie, z jej gry wszyscy by się tego sami domy
śleli. Młodziutka debiutantka nie umiała bowiem 
jeszcze nawet głosu swego tak użyć, ażeby go 
przynajmniej dobrze słyszeć można. Z tego jednak, 
co się usłyszało, wnosić można, że ma głos wcale 
wdzięczny na scenę; w ruchach jest wiele dy
stynkcji; w ogóle indywidualność pani G. miłe ro
bi wrażenie. Z mężczyzn na pierwsze wymienienie 
zasłngnje niezaprzeczenie p. Skalski, który arekztą 
jnż niejednokrotnie dał dowody prawdziwego talen
tu, jako komik. Bardzo wiele materjału na dobre
go z czasem aktora okazał p. Gostyński, jak ró
wnież p. Dworski, ehociaż ten ostatni był może 
najmniej ze wszystkieh w stosownej dla sie
bie roli.

Wrażenie ogólne, jakie się odniosło z tego, że 
•ię tak powie, szkolnego pnedstawińnia, było bsr-



We Wsayetkieb debiutantach widać było 
. rte dobrych chęci nie bet pomyślnego 

rtn, co też Hennie zgromadzona publiczność 
rodziła szczodrze oklaskami uznania i za- 
zdaje się ona pojmować całą niepospolitą 

___ J o ś ć  pomysłu dyrekcji urządzenia tej prakty
cznej szkoły dramatycznej, która w dziale komedji 
prowadzona podobno przez p. Stan. Dobrzańskiego, 
a w operetce przez p. Zboińskiego, pod tak więc 
imiejętnem kierownictwem, nie przejdzie z pewno 
ścią bez pożytku dla sztuki.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna za
mianowała Szymona Wiatrowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Grodowicach, Pio
tra Biegę rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Starejwsi, Piotra Żegestewskiego rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w Nowojowej 
Górze, Franciszka Mateuszowskiego rzeczywistym 
nauczycielem starszym szkoły etatowej w Horoden- 
ce, Włodzimierza Fei ence wieża rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w Dzikowie starym.

—• W y b ó r . Członkiem Rady powiatowej Rze
szowskiej s grupy gmin wiejskich wybrany dnia 
17. b. m. p. Stznisław Jędrzejowicz właściciel 

ziemski z Jasionki.

— Na uniwersytecie J a g ie llo ń sk im  otrzy
mali dnia 19. t. m. pp. Bolesław Skórczewski, Jan 
Filewicz i Adolf Silbersteln , wszyscy trzej rodem 
z Krakowa, stopień doktorów wszech nank lekar* 
skieh, p. Feliks Kraetschmer zaś, doktor medycyny 
i chirurgii uniwersytetu paryzkiego , otrzymał dnia 
20. b. m. zatwierdzenie swego dyplomu doktor
skiego.

— Albert Zanderer, rodem z Starego Sącza, 
otrzymał w tych dniach w Krakowskiem uniwersy
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Kuchnia Indowa. IV. w y k a z  s k 1 a- 
d e k na kucnię ludową. Na urządzenie złożyli bez
pośrednio: Jasieńska Albertyna 15 zł., Torosiewicz 
Józefa 10 zł., GębaTzewska 5 zł. — Na listę 
Wnęj Friedowej złożyli jednorazowo na urządzenie: 
Zbyszewski zł. 10. A. Romaszkan 15, Ludwik Sta- 
rzeński 5, Moric Mayer 5, Eckhard 2, J. Smolka 
2, R. Czajkowski 2, Piotrowski 2, M. Kieszkowska 
2, Ł  Bąkowska 2, Helena Kuhn 2 Smolka Fran- 
clszuk 2, Teofil Pietruski 5, C. Rodakowska 5, 
GregoroWiez 2, Fuller 2, dr. Ludwik Lubiński 5, 
J. Kopestyńska 2, hr. A. Bąkowska 2, L. Meth 
20 ct., A. Miączyńska zł. 2, J. Olizarowa 5, A. 
Peches 1, ojczysty bank 2, Śmiałowska 1, Wit
kowska 1, Polański 5, G. Mier 100, Felicja Mia
rowa 12, Skałkowska 1, K. Dietrich 1, F. Wołań- 
tka 5, Wojczyński 1, M. Gołuchowska 15, Zy
gmunt Richtinann 50, Fried 2, Wszelaczyńska 1, 
Beehel 1, Eliza Kratter 5, Julia Bielska 5, F. ks. 
Ponińska 1, Zawadzka 2, Teodorowicz 1, Józef 
Jabłonowski 5, Marcela Lederer 2, na utrzymanie: 
Polański zł. 5 za półtrzecia miesąca, Felicja Mia
rowa 3 zł. na miesiąc, L. Starzyński 1 zł. za mie
siąc, razem 310 zł. 20 ct.

Na listę W. W. Sawickiej jednorazowo na u- 
rządzenie: K. Smutny zł. 5, dr. Wołek 2, J. Mi- 
kolasz 5, M. Złobicka 2, N. N. 1, Kiszczukiewicz 
1, Bcnaluk 1, Jan Górecki 50 ct., Baurowiez zł. 
5, Wild 1, Mórer 1, Grabowski 30 ct., Ornstein 
50 e t ,  dr. Czemeryński zł. 2, Bartoszewski 1, 
Bel. Darowski 1, dr. Weinreb 1, Malczewski 1, 
Sawczyńska 1, Marischler 1, R. Scbónfeld 1, Hen- 
zel Petronęla 2, Pietruszewscy 1, Wanda Jarzy- 
mowska 1, K. Heindel 1, dr. Horwath 1, C. Am- 
bros 1, B. Trampier 1, M. Jackowski 1, Kraszew
ska 2, Z. Czajkowska 1, Doknpilowa 1, Brozowska 
1, N. N. 50 ct., Rawska zł. 5, Trzemeski 3, Hin- 
ze 1, Walenty Baurowiez 2, Gromadziński 40 ct., 
Jankowski zł. 1, Agopsowicz Deodat 5, razem 66 
złr. 20 c t  ' \  >

Na listę W. Noskiewiczowej złożyli jednora
zowo na urządzenie; Maurycy Jekeies złożyli zł. 5, 
Czernik 30 e t , nieczytelny i i .  3, Krzeizunowicz 
5, nieezyteluy 1, nieczytelny 2, Teodorowicz 5, 
Oeetreicher 5, dr. Juliusz Koliseber 10, Strz. 1, 
E. J, 2, Ressig 3, Sawicka 2, nieczytelny 1, 
Skrzyński 5, Sżeliska 10, B. 8. 1, dr. Mises 5, 
nieczytelny 3, Leo Kohn 1, Wybranowska 5, dr. 
Lindner 1, Obertyńska 1, dr. Rosner 2, Lazarus 
5, Miączyński 3, Mocser 1, N. N. 2, Zawadzki 2, 
Sk. 1, dr. Buhl 2, nieczytelny 2, dr. Nowiński 5, 
Balko Władysław 5, Magdalena de Jurges 1, W. R. 
50 c t , N. N. zł. 2, F. Z. 2, F. Podlewska 5, Jan 
FrUnkel 2, M. 1, nieczytelny 5, N. N. 1, nieczy
telny 1, Schnmer 2, N. N. 2 , Landau Julia 2, 
N. N. 2, hr. Dzieduszycki 5, dr. Raabe 1, Sido- 
rowiez 1, Blnmenfeld 2, Brnnstein 1, Dabieńaka 1, 
N. N. 1, nieczytelny 1, Hochberger 10, Leontyna 
Koliseher 10, Zajączkowska 1, Kamińska ze sio
strą 4 ;  na utrzymanie: Krzeezunowicz zł. 2 na

mteaiąć, dr. Rosner 50 ct. za tniesiąć, razem 174 
zł. 80 c t

Na listę W. Marji Jasińskiej złożyli jednora
zowo na urządzenie: ka. W. S. J. 5 zł., konwent 
0 0 . Dominikanów 10 zł., ks. kan. Jurkowski 10, 
senior E. Graffl 10 zł., ks. kau. Kopettyński 3 zł.; 
ua utrzymauie: ks. kan. Jurkowski 2 zł. za mie
siąc, senior E. Graffl 1 zł. za miesiąc, razem 
41 złr.

— Sambor 20. stycznia 1876. Dnia 7. b. m. 
przytrzymał w Staremmieście pachołek propinacyj- 
ny, Abraham Gliick, żonę Jana Rotdycza N. tam
tejszego mieszczanina z próżną flaszką i zaprowa
dził do urzędu gminnego, bo ją burmistrz Staro
miejski, Wagner, na usilne życzenie Gliicka za 
przemycanie wódki na dobę aresztu zamknąć kazał. 
Było to drugiego dnia świąt ruskich.

Mąż mieszczanki dowiedziawszy się o tem, 
prosił burmistrza aby żonę jego z pod aresztu w 
czasie tak uroczystego święta uwolnił, że ona — 
jeżeli tylko na areszt zasłużyła po świętach do od
bycia tegoż się zgłosi, a w końcu gdy te prośby 
nie pomogły — oświadczył, iź złoży kaucję lub 
zapłaci zaraz karę pieniężną, jaka za to przestęp
stwo przypadnie.

Najmniejszego skutku nie odniosły prośby 
Rotdycza — a żonę jego dopiero późną nocą z a- 
resztu uwolniono.

Pan burmistrz Wagner jest z urodzenia nie- 
mieć, sądzi więc, że naród w Galicji nie posiada 
żadnych praw, że żądanie jakiegoś siepacza propi- 
nacyjnego czyhającego całe dnie boże na jakikol
wiek łup — słuszny lub niesłuszny, o którym do
niesiono tu „sądowi gromadzkiemu44 satysfakcję o- 
siągnąć musi. Naczelnik bowiem tegoż sądu weale 
się nie przekonał o prawdziwości doniesienia i słu
szności zaskarżenia, siepacz prepinacyjny zaś wca
le nie udowodnił i udowodnić nie był w stanie, 
czyli mieszczanka staromiejska miała we flaszce 
wódkę lub nie ; utrzymywał on tylko, że wódkę 
wylała gdy ją spotkał.

Któż więc na wiarę zasługuj o : czy siepacz 
propinaeyjny —  czy mieszczanka staromiejska 
skoro dowodu żadna strona na czyn ten nie do
starczyła —  i w końcu czy słusznie ją „sąd gro
madzki44 na kilkanaście godzin kary aresztu w sa
me święta zasądził i areszt ten na niej wy
konał ?

— Pomnik francuzko-amerykański i hołd 
winny Kościuszce i Pułaskiemu. Wspomnie
liśmy o staraniach robionych w Paryżu , aby uzy
skać od komitetu francusko-amerykańskiego umie
szczenie imion Kościuszki i Pułaskiego na pomniku 
w Nowym Yorku, mającym uświęcić pamięć i oddać 
hołd wojownikom francuskim w sprawie wolności 
i niepodległości Ameryki.

Oto jest odpowiedź w tym względzie przesłana 
hr. Władysławowi Platerowi przez jednego s naj- 
czynniejszych członków tego komitetu, pana Henri 
Martin, sławnego historyka i przyjaciela Polski.

Paryż 7. stycznia 1876 r.
„ . . . Sprawa pomnika franenzko - amerykań

skiego dotycząca dwóch świetnych imion polskich 
bardzo naturalnie pana obchodzi; tkwią one w pa
mięci Amerykanów. Dotąd niewiadomo, jaki będzie 
piedestał pomnika i jakie napisy na nim wyryte 
zostaną; ale jak najgorliwiej przedstawiłem życze
nie pańskie prezesowi komitetu panu Laboulaye. 
Ponieważ Kościuszko i Pułaski ofiarowali bezpo
średnio , osobiście, swoje usługi Ameryce, niezale
żnie od interwencji francuskiej i oddziałów wojsko
wych Francji, udanie sią do wszystkich członków 
komitetu franenzko-amerykańskiego w tej sprawie 
jest pożądane, i pismo pana do nich adresowane 
dobry skutek przyniesie. Reprezentant Stanówa Zje
dnoczonych p. Washbnrk, jest uczestnikiem w na- 
szem przedsięwzięcia, jak panu wiadomo, i na na- 
•zera zebrania wymownie się odezwał.

Szczegóły pomyślnego rozwijania się Muzeum 
narodowego Polski w Rapperswylu bardzo mnie in
teresują. Poświęciłeś się pan temu zakładowi za
chowawczemu, skarbnicy dla tylu ojczystych pamią
tek i świetnych trądycyj z gorliwością godną u- 
wielbienia.

Racz przyjąć wyrazy najserdeczniejszych 
ucznć. Henri Martin.

— Pamiątka po ojcu. Do karczmarza ży
dowskiego pod Cmielnikiem na Podolu pod rządem 
moskiewskim, przybył żebrak izraelita z prośbą o 
przytułek, który otrzymał. Karczmarz tymczasem 
wybierając się w drogę za kupnem okowity, za
żądał od żony rs. 130, które włożył do pngilaresn. 
Gość opuścił dom lecz wnet wrócił, prosząc aby z 
powodu deszczu i niepewnej drogi zechciał go karcz 
marz podwieść. —  Niepodejrzywany o zbrodnię, 
został przyjęty na furmankę, a upatrzywszy spo
sobną chwilę w lesie, rzucił się na karczmarza, 
wołająe: „oddaj pieniądze, albo cię zabiję*! —

karezłnarz czując silniejszego o l siebie, oddał pu
gilares, lecz żebrak nie peprzestająe aa tem, chciał 
mu odebrać życie, nastąpiła więc bójka, w trakcie 
której zbrodniarz upuścił pugilares, a gdy po nie
go się schylił, karczmarz zwalił go z wozu, a za- 
ciąwszy konie, umknął; w najbliższej wsi opowie
dział o wypadku, skutkiem czego zrewidowano wo
rek, który pozostał po żebraku na wozie, i w nim 
znaleziono duże Tefilin (naczolnik).

Ktoś z doświadczeńszych oświadczył, że że
bracy pieniądze tam zaszywają, więc otworzono 
Tefilin i w miejsce Parszos (pargaminewycb wy
jątków z biblji, znaleziono ogółem 800 rs. w pa
pierkach sto-rublowych. — Jednakże w kilka dni 
później zgłosił się ów żebrak, przepraszając za 
swój czyn i zwracając 130 rs., prosił o zwrot Te- 
filinu jakoby drogiej pamiątki po ojcu. — Karcz
marz zbrodniarza ujął, i oddał w ręce sprawiedli
wości. Donosi o tem „Hacfiro.44

— Osobliwość anatomiczna. . Dr. Fritsche 
z Częstochowy podał do publicznej wiadomości wy
padek, w którym 30-letnia kobieta miała serce i 
śledzionę umieszczone po prawej stronie ciała a 
wątrobę po lewej. Chora dotkniętą była gorączką 
gastryczną, z której wyleczyła się zupełnie. We
dług słów dr. Fritschego wypadków tego rodzaju 
rozłożenia organów wewnętrznych w człowieku tyl
ko 16 znanych jest w kronice medycyny.

— Złota młodzież. Courrier de San Fran
cisco zastraszający daje obraz zepsucia młodzieży 
w Kalifornii, przypisując winę tego zupełnemu za
niedbaniu wychowania i brakowi karności domowej 
a w ogóle brakowi życia familijnego. „Hoodlum44 
nazywa się tam wyrostek, który zaledwie wyszedł
szy z lat dziecięcych, już zuchwalstwem, bezczel
nością, lekceważeniem wszelkich stosunków towa
rzyskich a wreszcie urządzeń społecznych, zyskał 
sobie pewne wzięcie u towarzyszy. Pomieniony 
dziennik wyraża obawę, że niezadługo cała mło
dzież w San Francisco pójdzie za wzorem młodych 
urwiszów, którzy zaczynają być postrachem ludzi 
uczciwych i nawet samą policję nabawiają trwogą, 
bo ta nie śmie kłaść tamy wybrykom i zepsucia tej 
gromadnie źyjącej czeredy. Przy ustawach amery
kańskich, gdzie władza policji jest bardzo ście
śnioną, i przy bezkarności, jakiej każdy używa, 
kto tylko umie uchronić się, aby go nie przychwy
cono na gorącym uczynku, trudno liczyć na pomoc 
władzy, bo bywały wypadki, że hoodlnm ujęty, zo
stał odbity przez swoich towarzyszy, a wtedy bia
da konstablowi co go śmiał ująć. Napady kobiet, 
zaczepianie spokojnych obywateli, pastwienie się 
nad Chińczykami spokojnie pracującymi, rozboje i 
mordy coraz więcej ponawiają się, bo ta złota 
młodzież potrzebuje żyć, a pracować nie chce i 
nie umie. Tworzy ona już stowarzyszenie bardzo 
groźne i ciągle rekrutujące się między dorastają- 
cem bez zasad moralności pokoleniem.

Oospodarsttro przemysł i handel.
Księgosttsz ustał w kontuma^i Nowosieie- 

leckiej i dozwolouym został przy pęd bydła rogate-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 24 stycznia 1876. 

godiuaa 10. minut 50 ptzel południem.
go do rzeczonej kontnmacji z przestrzeganiem 2 1 -1 ńkeje kred. 191.— . Angle-austr. 91 10 
dniowej obserwacji. Z tego powodu znosi się roz-1 Onioistank 73 75. 
porządzenie namiestnictwa, zakażające wprowa-1 Kolei Kar.Lud. —.— . 
dzenia bydła do Galicji, pochodzącego z tej kon-1Franko-austr. — .— .
tumacji i wyładowywania takowego na stacji kole |k w y x r . IdóO 
jowej w Oświęcimie.

Sprostowanie. Z powodu często wydarzają-|p  . . 
cych się wypadków niewłaściwej zamiany firmy To-, .u PaPier 
warzystwa kredytowego właścicieli realności44 z „To-
wariystwem kredytowem miejskiem44 — obydwa s
siedzibą we Lwowie, — widzi się prezydjum Rady, Akcje fran. -aus. 285.0. 
nadzorczej zobowiązane do zwrócenia uwagi szanownej I Auglo-austr. 92.30. 
publiczności, że „Towarzystwo kredytowe właści-, Kolej Kar. Lud. 197.50 
cieli realności* zupełnie inne cele tentnje, aniżeli I Kolej południc 116.— . 
wyż wspomnione „Towarzystwo kredytowo miej-. Kolej Elżbiey 165 50. 
skie44; — powstało albowiem li z grona właścicieli, Węg. Nordotstb. 109.50 
realności stołecznego miasta Lwowa i zawiązało się I Wieuer-Bauges. 2 2 — . 
na zasadzie uchwalonych przez tychże i w c. k. I Gal. indemniz. 87.50. 
sądzie krajowym lwowskim zaprotokołowanych sta-1 Frauco-H.-Bauk 28.— .
tutów, którego to glównem i jedynem zadaniem jest, | Losy tureckie 2 5 — . 
przez ndzielanie w najkrótszej drodze tanich poży-1 Kolej państwow. 293.50 
czek gotówką - -  nie zaś listami zastawnemi lub I Wied. Bauyer. 15.—. 
t p. — dania spiesznej i skutecznej pomocy człon-1 Marki niemieckie ct. 56s®/103 
kom tegoż Towarzystwa w obrębie miasta. I 0 sposobienie: stałe.

Równocześnie nadmienia się, że tak Rada nad-1 Berlin, 22. stycznia. Russ. Bankneten 263.90 Cre- 
zorcza, jakoteż i dyrekcja Towarzystwa kredyto-1 dik A ct 335.—  Lombarden 199.50 Galizier 86.75 
wego właścicieli realności, składająca się tylko zptaatsbahn 516.50 RumMnier 28.— Oesterr.-Bauk- 
samych właścicieli realności, urzęduje od chwili|noten 175.90 Usposobienie —. 
zawiązania się aż dotychczas, to j e s t : od blisko
dwóch lat, —  mianowicie ta ostatnia eodziennie od 
godziny 9tej rano do lszej po południu z wyją
tkiem dni świąt uroczystych zupełnie bezintereso-1 a x . . .
wnie, a zatem bez pretensji do tantiem i innych »P°8tKeicnia meteorologiczne we Lwowie
możliwych zysków. Strony interesowane mogą ka
żdej chwili tak o tym stanie rzeczy, jakoteż i o 
zapadłej na posiedzenia Rady nadzorczej uchwale 
celem rozszerzenia agend dla handlu i przemysłu, 
w biurze Towarzystwa pod 1. 4 na ulicy Domini
kańskiej osobiście się przekonać.

Z prezydjum Rady nadzorczej Towarzystwa 
kredytowego właścicieli realności.

Lwów dnia 10. stycznia 1876.
Feliks Pławicki,
przewodniczący.

Tan Żółkiewski^ 
sekretarz

Rady nadzorczej.

dtaatsbahn
Ostbahn

Auglo-austr. 
Vereinshank 
Kolej połudn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw.

116.—

—.— . Napoleondor — .—
—.—. (Jsposob. dość stałe. 

W łe d e A  24. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

W ęg ier , kred. 1 7 8 .2 5
Unionsbauk 
Nordbahn.
Kolej Alfbd.
Kolej Lw.-crer, 137.50 
Rudolf9bahn 123.75 
Węg. Ostbahn. 43 25 
Losy a r . 1861 134.25 
Verkehrsb: ha 74.75 
Baubank-Act. 
Baukrtrein 
Losy Węgier.

74.—
182 —  
114.50

8 .  -
72.50 
76 —

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 24. stycznia.
7. Aleje ssa sztukę.

(z kuponem.)
K olej gal. K arola L udw i 

„ Lwów. -  Czerń. - Jass
Banku hip. ga l. po 200 z 
Banku kred ga i. po 200 zł. 

77. Listy sast. sa 100 zł. 
(bez knpona bieżącego.)

T ow . kred. gal. 5  pr. w . a. 
,  » » 4  pr. w. a
« .  » 5 pr. okres.

Banku Bip. g a ł. 6  pr.

777. Listy dłuine 
sa 100 sł.

GaL zak ł. Icred. w łość . 6 pr

O gtt. roL kred. za k ł. dia 

Galicji i B ukow iny 6  pr 
tasowanie w  15 la t  .

Tow. kred. niej. 6pr. w . a. 
IV . (Migi ta  100 sł.

syjne galic.
P o t . kraj, z  r. 1873 po 6  pr.
Lo«y m iasta Krakowa

9 Stanisławowa
V. Monety.

D u k a t holenderski . . 
D u k a t cesarski . . . .  
N apoleondor . . . .  
P ó ł issp erja ł rosyjski . 
Rubel rosyjsk i srebrny

Stał rosyjaki papierowy 
isk ie  b ile ty  kasow e

Srebro ....................................

Wiedeń, d. 22. stycznia. 
Powsteekny dług pań

stwa (ta  100 sł.)
R ent, austr. w  bankn. 5 pr 

w  sreb. 5

p łacą  żąda. plącą, żąda. placąj żąda
złr. w. a. z łr . w . a. z łr . w . a

210 —

85 60  
79 50  
85 60
21-

99 —

9 0 4 0
9 2 -

87 50  
9 1 -  
14 50
1 8 -

5 2 8  
6 83 
9 14 
9 24  
1 5 8  

1481/, 
1 70 

104 —

68 85 
73 85p  DFOU. w * |Q OU

1889 eałe lo sy  (ra. k.) 237 —
Jj w 1839 1/g losu 9 1235 —
g-£> 1854 po 250 zŁ 4  pr.

18G0„ 5 0 0 z ł .w ju 5 „  
1 8 6 0 .1 0 0  „ ,  ,

L is ty  z a s t . dom. po 120 5 „

swdew. (100 tł.)
G a l i c y j s k i e .......................
B uk ow iń sk ie . . . .

Inne pubUcene poiyct
Węgier, poź. kol. po 120 zŁ 

5 proe.

112 40 
1 2 4 -  
1 3 2 4 0  
1 3 2 -

76 I 76 25

91 75

W ęg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

19^ 50
189— Aleje bankowe.
236 Anglo-austr. po 200 zł. 120 
212 —  Bodencred. au. 200 zł.

Z akł. kr. dia han. i przeni. 191 90  
Zakł. kr. w ęg. 200 z ł. 177 50 
Tow. esk. n. ausŁ po 500 zł. 670  

86 20 Franco - austr. po 100 zł. 29  
80  75 F ranco-w ęgier. po 200 zł.
86 26 Gal. bank. hip. po 2 0 0  zł. 231 —  
91 15 Gal. b a n k d la h a sd .i przem

po 200 z łr .......................
Gal. zakł. kr. ziem , po 200 zł.
GaL bank kraj, po 200 zł 
Renten bank po 160 zł.

100 Banku nar. austr. po 6 0 0 zł. 900 —
Banku po w. aust. po 200 zł. 

jUnionbank po 140 zŁ 74 —
91 4 °  Yereinabank po 100 z ł.
92 *5|Verkehrsb. pow. p o  140 zł.

W ied. bankver. po 100 zł.

Aleje kolei.
Albrechta p o  200 z ł. .
A lfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
D niestrzaóskiej „ „
E lżb iety  „ m. k
Ferdynanda półn . po 1COO 

zł. m. k. . . . .

Tow. kred. m iej. 6 pr. w. a. 
G alic. bank hip. 6  pr. w .a  

Zak. kr .w łość. 6 pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

w . a. . . 

Obliggacje pierwsteń 
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 z ł. 5 pr.
29 25 100 z ł ................................

Al foldz. 200 z ł. 5 pr. sr. w. a. 
C zeska z. 300 z ł. 5 pr. s. w. a. 
D niestrzańska 300 „ n 
E lżb ie ty  po 5 pr. ar. w. a.

„ em . 1862 5 pr. . .
„ era. 1870 5  pr. . .
„ em . 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
5 pr. w . a.

92 —

192 20  
177 75 
675

902 —

5 pr. sr.

7 4 5 0  7 6 -
72 25

74 25 » » w pr. »r.
------- Gal. K .L . 3 0 0 zl. 5 pr. rs. w a .

72 75
9
»

IL  em. 5  pr. „
I1L em. 1871 300

91—
91—

100—

9 i5O 
9150  

1 0 1 -

9750 9 8 —

8 8 ^  
92 50 
1 6 -  
20 - i

38

72fX)
6925
93—
2175
9 2 -
9450

95—

U l ic a  K o p e r n i k a .
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23. h
Istycz. 1 0  w. 7483S 3.. 4-, 3., 91 10 NW.. 9| «  i tf. h

24. 7 r. 749 i 8 I-i !•* 9 6 1 0 NW„ 9
1 h + +
| 24. 2 pp. 749ST 1-4 0 . , 4.„ 78 10 wnw.4 7

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. —. .
23. stycznia najwyższa temperatura +  O.g °Cels

(O.g4 °Reaum.)
23. stycznia najniższa temperatura — 6.s °Cels 

(4 ,6 •Reaum.)

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 1. do 8. stycznia 1876.

(Korzec pszeniey 77 K. G., żyta 73 X. G., 
ęczmienia 64 K. G., owsa 45 K. G., hreczki 64 
K. G., kukurudzy 82 K. G., prosa 82 K. G., gro
chu 82 K. G., koniczyny 82 K. G.)(

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7'80 
do 9*50 zł.

Za 100 kilogram, żyta* od 6*— do 6*95 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7*— do 8*60 zł.
Za 100 killegram. owsa od 8.— do 9*80 sł.
Za 100 killogram. hreczki o d —*— d o — *— zł.
Za 100 kilogramów knkurodzy zeszłorocznęj 

6*20 do 6*40 zł.; kukurudzy nowej —*—  do —•—  zł.
Za 100 kilogram, prosa 5*80 do 6*—  zł.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Publiczności naszej polecamy pismo wycho
dzące w Poznaniu p. t. „Rueh społeczno-ekonomi
czny “ poświęcone jak to sam tytuł wskazuje, spra
wom żywotnej wagi dla naazego społeczeństwa 
towarzystwom zarobkowym, pożyczkowym, gospo
darczym, fabrykom, bankom łtp. Nakładcą i redak
torem jest p. Antoni Urbanowiez. Bióro redakcyjne 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski nr. 8. Wychodzi 
5. i 20. każdego miesiąca. Prenumerata kwartalna 
wynosi u nas 2 zł. Każdy numer zaleca się treścią 
starannie dobraną i z dobrego stanowiska traktu 
jącą poruszane sprawy.

— Treść nr. 4 „Ruchu literackiego44: Artykuł 
wstępny napisany z powoda Traynastej rocznicy 
powstania 1863 r. zastanawia się nad faktem czer
nienia tego powstania przez stronnictwo reakcyjne 
i odpowiednie wnioski wyciąga. Inne artykuły te
go numeru są: Błękitna książeczka, powieść przez 
Walerję Marrenć (Morzkowską); Listy Juliusza Sło
wackiego; Z niewydanych poezji Mieczysława Ro 
m&nowakiego; Wspomnienia Konstantego Wolickiego 
z czasów pobytu w cytadeli warszawskiej (c. d.); 
Kronika poznańska; Poezja a społeczeństwo, odczyt 
przez Stanisława Grudzińskiego (c. d.); Prawe oko 
komendanta, nowela Bret-Harta; Komety; Dział 
ekonomiczny; Mściwoj i Swanhilda, tragedja przez 
Bronisława Grabowskiego, recenzja; Miscellanea. — 
Ruch literacki bardzo pomyślnie rozwija się i za
sługuje ze wszech miar na poparcie publiczności.

— Zygmunt Gloger zaszczytnie znany archeo 
log, odszukał w mieście Tykocinie grób Łukasza 
Górnickiego. Z doniesienia jego w Bibliotece War 
szawskiej, dowiadujemy się, iż istnieje zamiar 
wzniesienia w tem mieście pomnika temu znako
mitemu pisarzowi.

— Tom VII „Powieści Józefa Dzierzkowskiego44 
nakładem i drukiem A. J. O. Rogosza wychodzą
cych, zawiera powieści następujące: „Wieniec cier
niowy44; „Wigilija Bożego Narodzenia44; „Skarbiec*; 
„Dwaj bliźnięta* i „Żeby choć raz w życiu*. 0  
wartości tych zajmujących powieści rozpisywać się 
nie będziemy, jest ona bowiem powszechnie znaną, 
wspomnimy tylko, iż wydawca w tym tomie i w 
następnym, który niebawem wyjdzie, zebrał takie 
powieści, które odznaczają się wyższym obywatel
skim duchem i patrjotyczną dążnością. Wydanie 
jest poprawne i starannie przeprowadzone.

— Treść nr. 1. i 2. „Kroniki Rodzinnej44: Wi
lia Bożego Narodzenia, jasełka, kantyczki, przez 
Łucjana Siemieńskiego; Listy z podróży A. E. 
Odyńca; Silra rerum; Odpowiedź na list pana Se
weryna, umieszczony w „Niwie44, przez K. Ujazdo
wskiego; Korespondencje z Krakowa, z Paryża; Li
sty z Niemiec; Aleksander Groza, nekrolog, przez 
A. Nowosielskiego; Zły interes, powieść ze stu- 
djów wiedeńskich przez Jana Zacharyasiewieza; 
Wiadomości literackie; Biblioteka illustrowana dla 
młodzieży, recenzja przez X., Domek w lesie, re
cenzja T. Praźmowskiej i Bogactwo w społeczeń
stwie chrześciańskiem przez Periza, przekład księ
dza M. Nowodworskiego, recenzja; Na szczycie, 
wiersz Stefana z Opatówka; Listy Rondeleta o wy
chowania i wykształceniu kobiet. — „Kronika* i 
w rokn bieżącym najlepiej się zaleca. Listy z po
dróży Odyńca, które tak powszechne okadziły za
jęcie, podaje „Kronika* w dalszym ciągu, rozpo- 
eząwszy w numerze pierwszym drukować serję 
trzecią tych listów. Spotykamy się w r. b. w tem 
piśmie z nowymi współpracownikami, z Stefanem 
z Opatówka, utalentowanym poetą i z Nowosielskim 
z Urainy, znanym z wielu dzieł uczonych. „Kroni
kę Rodzinną*, można u nas prenumerować w księ
garni Gubrynowicza i Schmidta kwartalnie za cenę 
1 zł. 80 c„ a z przesyłką pocztową za 2 zł. 15 
c. kwartalnie.

— Wkrótce wyjdą „Poezje Marji B .“ młodej 
poetki, której utwory zyskały sobie powszechne 
uznanie, wyjdą zaś nakładem nowej księgarni Wła
dysława Bełzy, otworzonej przy placu Marjackim 
w hotelu Georgea, której życzymy najlepszego po
wodzenia — rękojmią zaś tego powodzenia jest 
wykształcenie literackie właściciela tej księgarni, 
znanego poety i pisarza dla dzieci. Nakładem tej 
księgarni ma wyjść dziełko p. K. Górskiego p. t. 
„Borys książę ruski.*

Poeiągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

a . £ r w 6 &

Za 100 kilogram, fasoli — *— do — *—  sł. 57 (oociar osobowy)Za 100 kilogram, wyki 7-—  do 7*25 zł. *  osobowy).
N a s i o n a :  Zą 100 kilogram, koniczyny 3 6 |® °  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 3 min. 35 (pociąg lokalny).

N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 J ] > •  C z e r n ią  w le c :  rano o godzinie 6. min.
ram T3-w 50 pospieszny); w południe o godz.

12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o
VT . . . . V1 j . S°dz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).
Nasienie lniane 100 kilogr. —•— do — z ł . |_ w
Nasienie konopne 100 kilogr. 9*30 do 9*65 zł. # » iiis la w o w a  (przez Stryj): rano o

do 52 zł.
Anyż sa 100 kilogr. — do sł. 
Anyż płaski sa 100 kilogr. 21*40 do 32* 
Kminek 100 kilogr. 25*— do 28*50 zł.

zł.

kilogram. 13*10 do 14*50 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — *—  do — *— zł. 
Lnianka 100 kilogr. 9*50 do 10*70 złr.

gedz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).
!> •  P a s lw a la e s jr a k  (z Podzamcza): w połu

dnie e godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany). y

Przychodzą do Lwowa
■ K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C z e r n ie w ic e  *. o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. gedz. w nocy i 3 godz. 

Dnia 23. bm. odbyła się w Paryża przed* I 5. m. po południa.
wyborcza konferencja lewicy w sprawie wybo-1 _  
rów do senatu; nie ułożono żadnej listy k a n -,^  " • n w o l o e z y a k  1 B r o d ó w :  o 3. godz. 55.

Len 100 kilogr. surowy —•— do — •— zł., 
czesany —*— do — •— zł.

Chmiel 100 kilogr. —*— do —*— sł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — zł., 

słomiany — *—  do — *— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — *— do — *—zł., 

patoka — *—  do -̂ »*—  zł.
Spirytus 27*75 de 28 zł.

Ostatnie wiadomości.

min. rano, 4. gedz. 3. ro. po południu i 10. 
godz. 55. miu. w uoey (pospieszny).

dydatów.
Corretpondence Hacas donosi, że dostrze

żony ruch sutków  w porUeh francnskick ma I Z e  S t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. minut 
na celu jedynie tylko uzupełnienie lok, jedynie | wieczór.
powstałych przez zużycie.

Węgierscy ministrowie Tisza i Szell mieli 119 
w niedzielę przybyć do Wiednia.

Br. Sennyey, przywódzea prawicy węgier
skiej, zasłabł i musi wyjechać do krajów połu
dniowych.

Według doniesienia Gaeety Lwowtkiej gali
cyjskie koleje żelazne pobierać będą od d. 1. 
lutego sześcioprocentowy dodatek na ażjo.

Z Belgradu d. 24. b. m. donoszą: Sknpczy- 
na ma być pojutrze zamkniętą. Z protokołu 
onegdajszego posiedzenia wypływa, że interpe
lacja o zbyt wysoką pensję Risticza została od 
lzuconą. Sprawę oskarżenia gabinetu Marino- 
wieza i Stefanowicza przekazano komisji śled
czej, która juź przesłuchała byłego ministra 
wojny, Prcticza.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
We wtorek dnia 25 stycznia 1876 

Po roz pierwszy:

P R O R O K
Opera w 5. aktach E. Scribego, — Muzyka J. 

Mayerheert. —- Przekład J. C .ęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 

O S O B Y :

7275
6950

2275

95—
9075
9050

100—
9550

10325

9825
9540

Jan z Lejdy
Zaeharjaaz )
Jonasz ) Anabaptyści 
Mathisen )
Hrabia Oberthal
Fides
Berta
Przywódea straży 
Żołnierz
Wieśniak

P. Zakrzewski. 
P. Borkowski* 
P. Mikulski.
P. Koncewicz. 
P . Kohler.
Pni Jnniewicz. 
Pni Micińska. 
P. Gnberski.
P. Wojnowski. 
P. Urbański.

1 0 3 -
99501
9775
9510

„ IV . era. a  300 zł. 5 pr.
L w . Czer. Jas. I . cm. 1865 

300  zł. 5 pr. srebr. w . a. 
115 —  Lw. Czer. Jas. II. em . 1867 

300 z ł. 5 pr. srebr.
L w .C zer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
L w . Czer. Jas. I V . em. 1872 

300 z ł. 5 p i. srebr. w. a.
Rudolfa p o  300 zł. 5 pr. 

srebr. w . a.
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w . a. 
122 50 Siedm iogrodz. fr. 500 pr.

Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. d la  handlu i prz. 
Klary po 40 z ł. m. k. . 
K eglevich  p o  10 zŁ m. k. 
K rakowska p o  20 zł. 
E alffy p o  40  
R udolfa p o  10 
Ks. Salin po 40  
St. Genois p o  40  „ 
Stan isław ow ska (poż.)”po  

20 zł. w . a. . . .  
W aldstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zŁ „

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .

10126;i01  76 ^ rBak^llr t160 murk . . 
9 0 —  90  50 Hamburg 100 mark. mark 
79 — j ------- L ondyn  10 ft. steri. . .

P aryż 100 frank. . . .

114 50

165 75

6 Frunę. Józ. po 2 0 0  zł. w. a.
9  Kol. gal. Kar. L ud w. po 20o
9 » «  r f . i n . l L
1 bo Lw. Czer. a  Jas. p o  200  zł. 

1 6 0 /*  Mor. Szl. (cent.) p o  200 
1 71 /* A u s t  pół. zach. po 200 zł. ar. 
1 0 6 — „ „ lit. B. p o 200 z ł. sr.

Rudolfa po 200 z ł. sr. 
Siedm iogr. po 200 w. a . sr j  
Staatseisb . G es. 200 z ł. w. a. 
Sudbahn p o  200 zŁ srebr. 

no Qr Tram waj w ied . po 200  zł. 
G? _  Węg. ga lic . (Łup.) p o  20C 

W egisrs. p ó ł. wschód, po
_  200 z ł. zr.........................

^ 6  _  W ęg. w sch. (O stb.) po 200
i 7 i 5 O W»  <W e8tb) Po 

200 zł. w . a .....................

1S17 -  
146 25

197 25 
137 75

14150

122 —

293 50  
115 —

1C6 —

i«s —
146 75

197 75
138

142

2 9 4 -  
115 50

87 50  
85 25

124 56
132 7o Aleje przemysłowe. 
132 »0 Ba<jOWłT o w .a u s tp o 2 0 0 z ł  

„ „ w ied  „ 100 „
_  „ tanich pora. „ 100 „

36 75 Listy tost, (ta 100 tł.)
Boden cred. a llg . ó s t  5  pr. s  

„ spłać, w  35 lat 5 pr
Gal. T ow . kr. ziem. 4 pr.

5 pr. w . a.988C 99 -

109 75 
4S Z5

1 1 1 2 5

110 —  
44 25

11175

9 9
9  9

» »
9

86 25 —

8 0 -

8275

74—

72—

8310

81—

6 8 -

8040

8325

7450

7250

8330

8150

69—

16175
2 8 -
1450
1475
2925
1360
3950
3250

1950
2375
28—

16225
2850
1550
1525
2975
14—
4050
33—

2 0 -
2425
2350

5615

11440
4555

5630

11460
4565

Przyjechali 4aia 34. ityccaia 1876.
HOTEL ŻOBŻA: F. hr. Romer z Inwalin. 

Dr. E. Markiewicz z Czerniowiec. S. Dania Kęplicz 
ze Staniaławowa. O. Manbach z Kat. A. Wartere- 
aiewicz ■ Szwejkowa. M. hr. Rozwadowaka a Ko
chanówki. J. Zakrzewiki z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Ccerkawtki z He- 
tyniowa. E. Hoazowski z Ostrowa. W. Wolaki z 
Sienowa. O. hr. Borkowaka z Ponikwy. M. Sammn 
ely z Brodów.

HOTEL LANGA : J. Grosa t  Wiednia. D. Ir- 
kowtki z Pragi. S. Susermann z Lipska.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. M. Żnrow z Rosaji. 
St. Brykczyńskl z Pacykowa. M. Czajkowski z Że- 
rawy. H . Czajkowski z Bóbrki. L. Jackowski z_Pie- 
czygóry. H. Jęto wieki z Wołynia. L. Kirchner z 
Rosaji. A. Łokiclejowski z Łnkawiey. H. Treter 
z Laszek. J. Wąsowicz z Sambora. K. Sponno z 
Rosaji. W. Lnbomęski z Kozłowa. Ch. Steigelfest 
z Sambora. W. Wołodkiewicz z Brozdowiee. A. Po- 
horecki z Horpina. J. Renefort z Sokala.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Aolieh a Lacka. 
J. Morawski z Wiednia. Z. Chojeeki z Janowa. B. 
Dymiński z Dębicy. M. Janiszewski z Komarówki.

HOTEl kUHNA: A. Bognaz « Zawałówki.

Lud, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa
ziowie.

Nowa dekoracja pęzla pana Dulla i nowa garderoba. 
T a ń c e :

W akcie 3. „Redova“ „Pas caracteristiqne hollan- 
dais44 odtańczą: panny A. Maywood, E. Bonn i 

pan R. Ronff.
W akcie 5. „Bachanalia44 odtańczą pna Augusta 

Maywood, E. Bonn i sześć pań z chóru.

Początek o godz. 7.
Libretto z nProroka44 nabyć można w kasie tea

tralnej po cenie 30 cent.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„C ennik44 nasion Ludwika Fóldessy w 
Peszcie.



M i 4 f  1 »ajd»lfciiw#.ijr a- 
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w  • * (» '- *  P. M I -  
w aptece Z . I* r» f« w a k ie f* .  

1 3 4 3  2 — 13

Ból zębów
.L I T O N “ " f

Kupno domuksięgarnia
F. H R i c h t e r a

w e  L w o w i e
< trzymała na sk ład  główny

Kalendarz myśliwski"
(lny z ustawą z d 30. stycznia 1875 

Cena 25 ct. 1399 1—3

ZUPEŁNIE ŚNIEŻY TRANSPORT!
,  z e  z b i o r u  I S 7 5  ''WB

\S h ll-ROSYJSKIEJ HERBATY
drzewa opałowegoparterowego lub piętrowego, mniejszych 

rozmiarów (z ogródkiem) we L w o w i e  
'poszukuje się.

Chcący sprzedać, raczą zgłosić się V- 
•townie lrawco do Dra St. Bicsiadeckiega 
adwokata w Jasie, upoważnionego do 

;obejrzenia realności i ukończenia interesu.
Należy załączyć dokładny opis domu, 

podać ostateczną cenę kupna, wysokość 
ciężarów i t. p. warunki sprzedaży:

Przestroga
p r z e d  f a ł s z o w a n ie m  !

Przez 26 lat icypróbowane
p r e p a r a t y  a n a t e r y n o w e
c. k. uad wornego dentysty Dr. J  G. Popp, 

we Wiedniu, Bpgnórgasse 2.
Do plotkow ania  

d z iu ra w y c h  zębów
ii 'o masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadworu. dentysty J . G . P o p  p a  
w Wiedniu, Stadt, Bognergasss Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z snpemą ła
twością i bez bólu może sobie włożyć 
w próżni ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega; dal* 
szentti jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
D r. J G. PO PPA

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach | zł. 40 cent.

jest najziukouiittzyui środkiem w ren 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdując y się na zębach ka
mień winny i niedqpusztza do tworze
nia się nowego; umacnia chwieiące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czy szczając zęby i dziąsła od szłoli- 
wjch uuteryj, nadaje ustom przyjemną i 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich i 

już po kr. tszem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów I

Dr. J. G. POPPA
c. Ir. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar* 
wy do psucia się takowych niedoputz-
cza i dziąsła wzmacnia. lst'8  2 —52 

Dr. J. G. POPPA
r o A lłi in y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w , i

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codzienneoi jego użyciu nietyłko usuwa, 
się zwykły tak niemiły kamień wjuny, 
nie i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY:
We Lwowie: apteka pp. Millinga, P 

Wikolasza, J. Beisera, Zygiu. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i bandl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyiowskiego. W Krakowie : pp. 
Górecki, J. Jahn, L. Feintueh, E. Stock- 
niat apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu. w apt. Lud. Do-1 
hrzynieckiego, jakoteż we wszystkich I 
aptraach, handlach perfum i galant. na] 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

naciągającej, poleca handelw smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używano do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w o d o  d o  a u t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwą :

żo jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wio 
12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.Obwieszczenieposzukuje posady w tym samym chs-j 

rakterze, lub jako zarządct majątku;! 
przeważn d z kompleksów lascwycb sięij 
składającego. 1338 7—8

Bliższej wiadomości udzieli Admi
nistracja Gazety Narodowej.

ROSI JSK A HERBATA na wagę wiedeńsk.!Podaje się do powszechnej wiadomości, 
z e  g r a n i a  p o d  1. 1O p r z y  u l i c y  
G r ó d e c k i e j ,  obok byłego tartaku pa

kowego, a obecnie przy nowo budującej się 
uZtcar, mającej połączyć Gródeckie z Ja- 
\nowskiem położone, pojedyńczemi parce- 
lani) są i wolnej ręki do sprzedania. Ma 
jacy cłi$ć kupna raczą zgłosić się do wła
ściciela p. P a w i a  F r e u u d ,  ulica Syka-; 
tliska 1. 35, lub ua miejscu r ulica Gró

decka 1- 10. ’ 1230 9 —V

ADAMANTYNA
polecam je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy
próbowane.

C en a  flakonu wody do ust z prze
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
seiu użycia GO et.

G ł ó w n y  w k ła d  n p o d p in a 
n e g o  w e  L w o w ie  u l i c a  D o 
m i n i  k a ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowekićti, Miihlinga we Lwo
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma
gowskiego w Przemyślu. Bolmsa w 
Jarosławiu i Siuicchowskiego w Ra
dymnie. •*

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnyni 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
■zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo
wanie, uśmierzanie holu, wyrób sztucz
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuje w znieczuleniu tlen
kiem azotawym (Lustgas) bez bólu.

M. D. Lisowski
d c n ty & ta  1 s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  u s t  w e  L w o w ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. 4366 4 ?

> W ysprzedaż
> zimowy h towarów su lennych.
> HANDEL SUKNA

< FOULD i WONSCH
S  ?cc Lwowie, obok hotelu angielskiego
C p o l e c a  t a n i o  "ąpU
f  S u k n u  czarne Peruvienne na ubio- 
3  ry galonowe.
\  K r y s t o l  czarny na spodnie, 
f  S z e w i o t  angielski im żakiety i 

garnitury.
Z  B o p p e l g a n g e r y  tak zwane P a l -  
S  m e  r a to  n .  B o y ,  B o b e r ,  naf zimowe paletoty, płaszcze, wy- 
Z  sprzedaje się o 25 pręt, niżej cen 
\  fabrycznych w skutek kończące- f go się sezonu.
Z S u k n o  wojskowe na mundury.
S  S u k n o  liberyjne

l  Zamówienia
(  zaliczka. Próbki 
Z płatnie.

Zatwardzeniu N e s t l e g u

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogółu e przoz le

karzy specjalistów zastępuje 
nietyłko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swi j stra- 
WUOŚci. 1373II

W aptece pod gwiazdy 
P. M ikolascJia  we Lwowip. 

Cena flaszki 1 zł.

Jest, do sprzedania
r \ £ 5 L  OjSąiCF do stanow ieni,

z e  H t n d n ln y  d r .  S t r o n s b e r g a
WDARGEINU czarnej maści z r. 1866 ze Seahorse (D) a. if Scandal v. Touch 
stonę a. d- Discouut St (który wygrał preiuje na kilku wyścigach , dalej
n o w y  a n g i e l s k i  L82 1—3

w o z e l i  do polowania na 10 osób.
Informacji udziela B . B r a n d e iH , H  i e n ,  Kartnerring S .

zapeddeya się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywano przoz lekarzy fraucurikich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z witd- 
kiem powodiFiiieui, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
OKaeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebaatopolskim 55. Wjwuagać należy aby 
pigułzi Cauvaina znajdowały się w pudo 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej4 [T^ułce znaj 
ńował się napis Caurain. 1009 4 -v

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
|p. K . S llk w la a e b a *  w K ra k o w ie *  
aptekach pp. J. Trauczyń»kiego i W. Re 
Idyka; w P o z n a n iu  w apt. dr Manki.- 
wicza; w B ro d ach  w apt. pp. M Ku Hak 
i Fraiizosa.

UYGIBNKZNE, MEZAWODEGO9 MUlIII SKlIfRl 1 ZAPOBIEGAJĄCE.
| |H  |  ] 1 1 1 |  I  ISaino dostatecznie do uleczenia bez uży 

■ ■ d h H lU M k w C in  żadnych Innych środków. Znajduje 
a całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, p .  B K O IL  
(Żądać należy prospektu).— 30 lat powodzenia, 

w aptece pana Mikolasch. 1008 32—52
zamiejscowe za 

na żądanio bez- 
1365 3 - 3

U la r ia liiife r fttr a M g e  N r. 1. iu  W ie u

Niezbędne dla dam!
Panien i Pań w każdym wieku.

sz-zególniej słabowite i te, których budowa 
ciała niedostatecznie się rozwinęła, znajdą 
już po krótkim użyciu B a h a m a  S e r a l l  
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-Mustafy, 
nadwornego lekarza Omera-Baszy w Kon
stantynopolu, zadziwiający i najzupełniej
szy środek zaradczy.

S, u lic a  V iv le n n e .
Przygotowane z liści drzewa rosnącego 

W Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzą- 
zki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka 
GriiOhnlt & Comp. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
za pomocą klejowot<>ści, przygotowuje pi
gułki z esencji Matico i balsamu kopaiwy.

Pigułki tć, nietyłko że zawrze skutku
ją w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu 
kopaiwy. * 10.11 3 11

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem 
G r i i u a u l t  <fe C o iu p ^

Dostać można w aptekub we Lwowie 
a pp. MtRołascha, Be i zera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J. lTmczyńskiego i W. 
Redyka; w Bi odach u pp. Ku Haka i Fran- 
zosa; w Hzeszowie u o. Schaittera.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
rattom, nagniotkom, oparzeniom ect.

&kl&d centralny w Paryżu ua ulicy 
Nejuve St. Merri, 4 0  i we wszyst
kich aptrkaf.il. 1001 41—?

najlepszy i najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość, 
ręc y P .  M i k i t l a s c l i  we Lwowie.

Cena flak< nu SO < t. 1Ś731 2—? li

PrzcMtrOK*!
Ponieważ bardtu często tfcłasywe prepa

ra t*  jakoby mego wyrobu, t  rneiu nazw taktem 
i uieuti oauakaiui aprsettawane byw aja taniej, 
lub po równych ceuacb leoa notwryrcnie na j- 
Kgwbniejsze skutk i za sobą poci a r  nety, lub 
aoataty bea skotku, upraacaiu PT publlcź- mo>c , aby w  danym raaie ta k i fa łszyw y pre
parat na tuój kaszt pocztą mi przysyłano a 
w ymienienieat apriedajarego, przeciw które
mu sądownie w ys ta p i,.'

H s zy s lk ie  moje anaterynowe aparatam aja  
te m m i formę i ozdobę, a ta flaazectka, ka 
psłs, zatycaka aew oętreuego obw inięcia w do- 
łacaauej broszur ze aw idoczm saa. na pudetku 
kitu  da slumbowauia. p ras iku  do scbśw 
słoika szk lannefa  z pastą da zębów, tudzież 
epntrzaae są protokołowana m arką ochronna 
i wr ten sposób schronione są w szystkie m »jr 
p iepara la  przeciw  fa łazaw aa iu  aapomoca 
wzoru i m arki ochronnej w  państw ie aąsfr.- 
w ęfie rsk iem . w Niemezech, W łoszech, Rosji, 
Rum uuji i Holatidji.

W szystkie auatsryaow e aparata dla po- 
wyższyJli względów wysetam  (a k ie  sam za 
aa łics rn irm  nscztawsm.

Im ien ia  fa łszerzy podawać będę od czasu 
d» czasu public r a ej w izdoineści. ‘

Dr. JT. G . P o p p ,
r. k. nadworay dentysta. W ienR ofnergaeseS .

przez nadradcę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwidoczniejsze przy
branie na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersi u pici 
pięknej a tern samem przyczynia się wiele do nabycia kształtnego biustu 
przoz którą to prawdziwie zadziwiającą własność w doborowym towarzy
stwie damskim w Paryżu l Londymc stał się niezbędnym środkiem.

Również zapobiega B a l n a i u  S e r a  11 wszelkiemu osłabieniu i u- 
wiątlowi dotjTzących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
połogu i użycie B a l » a n i i i  S e r a i l  w każdym razie pociąga za sobą 
najlepsze skutki. — Dotyczące opisanie sjwsobu użycia balsamu znajduje 
się przy każdej Gaszce.

Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zł. 68 ot 1256 10 - 12 
I karton mydła z kwiatu Seraił kosztuje 40 ot.

G łó w u y  s k ł a d  w P e r f u m e r i e  h i g e i i i q i i e  
M a r ia  l i i i  ferK trasM e N r . 1 . i n  W  i e n

W APTECE
A .  Ir ło lliw S fc fe e Ł

w Jarosław iu
r .  u łO G Z lllS K l we Lwowie,

płac Marjacki pod I. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 
poleca P. T. Szanownej 1’nbliczności swój 

K A G A Z t A  l i R A B I E C I i l
zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych. x których zamówienia w y 
kończą, starannie, elegancko, w najkróUzyiu czas.e.

Jednocześni i zawiadamia że w p<»wi<;ksznnyin lo
kalu nrjąddjł wielki skład gotowy R stflieu  wicz- 
Łicb i ttklud nbiorów dla cłilnpi zybów od lat 
3ch do 15tu po bardr-o tanich reiuwlt. Poleca takie

znajduje się na składzie:
B i a ł y  r o ś l i n n y  ^ y r o P 

p i e r s i o w y  Ik ra  Jflecl. I l o n
n i a i i u a ,  zalecany przez naj’z.nako- 
mits-e autorytety iWeuycwie i uznany 
przez mnóstwo iiajwiarogoduiojszych 
zaświadczeń jako środek przeciwko 
chorobom organów oddechu wy db jak 
cbrjpka, kurcz gardła i piersi, za- 
rtegmienie, astma, suchoty. Cena ma
lej flaszeczki 50 ct., większej 1 zl ; 
jokoteż

I n i w e r b a l n y  n a p ó j  g o r r -  
k o  ż o ł ą d k o w y  B r .  Me<t. G .  
C. Jfeo<*Ii2i, słynny jako doskonały 
środek przy stałem trawieniu, za- 
ttegnneniu, In m »roidacłi i cierpieniach 
żołądkowych; cena 1 flaszki (X) ct.

Również : L a c t i e i n ,  jedyny nie
zawodny środek przeciw migrenie i 
wszelkim nerwowym-slabościom. Cena 
1 flakonika wraz .z futerał i kiem i 
przepisem uiyąia w trzech językach 
1 zl. a. w.

Taż sama apteka utrzymuje na 
składzie:

B a l s a m  Y e < o r y n io g o ,  P r o  
H zek  k o r n e u b u r g s b i  d l a  
b j  d ł a ,  Maść na kopyta Kwizdy,
ws/e»kie f r a n c u s k i e  S y r o p y  
G r i m a u l t ,  l . c r u s  A  C o . ,  i
środki lekarskie uniwersalne i spe
cjalne, pigi lki Blancarda i Cauyina 
z Paryża, Morlzona, Papier Wlinsi, 
wszelkie chirurgiczne przyrządy, płyny 
do farbowania włosów, pomady i per
fumy z pierwszych fabryk paryzklch 
Violet, Kim ni el i (’oudrav, jakoteż 
w o s k  d o  f r o t e r o w a n i a  p o 
s a d z e k  i f a r b a  do zapuszczania 
podłóg w różnych cieniach 4373 3 3

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,

wypróbowany środek do rychłego u- 
amierzenia bólu zębów, flakonik po 
50 ct.. poleca we LWOWIE apteka 
Z y g n i .  R u c k e r a .  1242 4 --?

B o t ą d  n i e  p r z e w y ż s z o n yPozwalamy sobie zwrócić łaskawą uwagę 
P u b l ic K u o u c i  i  p p .  ^ l a n e z y c i e l i  r y H u n k ó uS z a it .  P T W . M A A G E R A

c. k. wyłącznic u przy w. prawdziwy, czysz.czouy

t r a n  z  «  ą t r o b yPrawdziwo, 
tysiąckrotnie do 

świadczone 
c. k. uprz. -i Vr‘‘P:*rowany przez WILHELMA MAAGER wo Wiedniu.

jH g M M n S  Przez pierwszo znakomitości medyczne rozbierany i jako
łatw y do straw ienia także dzieciom szczególnie zalecony i 
<»rdviD»waiif, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek*) przeciw slabOŚCiOlll p iersi I płllC, SZkrO- 
fu-łouk ostiuloui, czyrakom , wyrzutowi naskórnym . 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i.t. p. F laszka  
po 1 ztr. w moim składzie fabrycznym: ĄVicil, H cum arkt 

\ j B 9 r  Nr. 8, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach k rzen 
nycb w monarchii. 1075 5 -6BH We Lwowie do nabycia u pp. Zyg. Ruckera i Jak. Beisera
apt.. w handlach p. K. Schubutha, St. Markiewicza, K. Klimowi- 
cza, K Krzyżanowskiego, T. Latinika i K. Gawlikowskiego i 
Karola Bałłabana. W Strjju : p. Z. Drągowski aptekarz.

'V  najnowurycli ezaflarh nap rłn ia ja  do tió jką in yc h  flastek niektóry handlr t<*ykły'^PCi 
i hieciyarcr«ny Iran  i sprKtdaj* takow y jtuhhrr.noóci jak o  praw daiw y i aysasŁoiiy 

_ B0** t r a n  z < lo r»<*hn . w y i o h n  M a n i e r aB9** Aż^hy zapokirds lym oNZHHlwont. upraar.a n ę  ty lko  to flaaaki jako  p ra w d ilu y m  łr a - * V O  
OOP itrut wyrębę Mm aft er a iiaprluiiin** uw ażać, które na flaaree mają etykiete . kapnie n a " ^ g

C h o r o b y  d z ie c i
fch autorów jak : Gałame, Blery, Julien, J 
der Hubert. Hóger, Szkoła paryska ogólna, 
zoną pod bardzo przystępueiui warunkami w 

pod firmą:

Carot, J. Da- 
Figliry antik z 
handlu naszymA r k a n u n i

na w y t o p i e n i e  f t z e z u r ó w ,  
\  w y s z y  d o m o w y c h  i  p o ln y c h ,  
/  a k r s e e s k ó w  i  k r e t ó w ,  itór<- 

/  wielorako podrabiane i j&koprawdzi 
\  we sprzedawane bywa, jeat j e d y 

n i e  p r a w d z i w e  do nabycia u 
' M. Bartolotti. właściciela przywile- 
' jów, we Wiedniu, Neubaugaaae 76 

We L w o w ie  nieafałazowane do nabycia 
w handlu p. F .  W . K r ó l i k o w s k i e g o  
»rzy ul. Kopernika, I. 1, w  P r z e m y 
ś l a  u Franciszka Gaideczki, w R z e s z o 
w i e  u J. Scbaittar 4 Co. w C z e r n i e w -  
e a e h  a Ignacego Schnirieb. Cena większe- 
łozy I  z ł . ,  mniejszej MO c L  Zamówienia 
załatwiają aię za zaliczeniem. 1405 1 -6

PP. GRIMAULT et C* Apt

nUSSIŁ i Z. WILHELM
plae M arjackl u lic a  T eatra ln a  1. 1.

W a r n n k i  w y p o ż y c z a n i a :
Abonament miesięczny ze zmianą wzoru pięciorazową . . 50 ct 
Wypożyczanie jednorazowe z terminem zwrotu ośmiodniowem 15 ct 

K a u c j a  z l .  134S

- > t i  a u j .
Tran rybi winien swe własności lecze

nia obecności jodu, który się w nim znaj- 
dnje, na nieszczęście wiele osób nieraole 
znosić tranu wielorybiego.

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i zattępuje wyboru e tran 
SrybL Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, 
który zostaje w połączeniu z Soki>m wy
łącznie krew przeczyszczającym i flarę aa- 
nym, r. roślin auti - skorbutycznycb , jak 
chrzan i marek* w.ŻJ W v.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
I lekarzy paryskich, kiedy idzie o wyfocze- 
nie: limfatyzniu, skrufułów, krzywienia się 

, kości pacierzowej, bładaczki, rozmiękłości 
; ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 
t strupów na głowie i cbliczu. tak częstych 
u dzieci młodych a znanych powszechnie 
ped nazwiskiem zołzo w. — Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, po
budza apetyt, ułatwia trawicuie i skutkuje 

’tak dobrze na dzipciach, jak na aaobach 
i dorosłych. t0 8,2 4—22

Do 8 tac można w aptekach we L w ow ie  
pp Mikola8cha, peiscra i Ruckera; w 

j K ra k o w ie  pp. j .  ’J’rauczyilskiego i W; 
i Redyku; w B r o i  a c h  Kodaka i Frao- 
łw>8»; w R z e s z o w ie  Schaittera.

L i k i e r  w y t r z e ź w  i  a j

W a ż n e
dla pp. restauratorów, cukierników, kawiarzy, handlów win 

katesów i likierów!
Najnowsze TANCE karnawałowe

w księgarni Karola Wilda we Lwowie
u l .  H a l i c k a  L 8 1 .

K a r n a w a ł  w a r s z a w s k i ,  zbiór ulubionych tańców Ra fortepian za
wiera: L Wybrzeża Renu, Walc. 2. Sonnenfeld, Sans faęons Polka. 3. Osmań
ski, Panienka Polka. 4. Szulc Piotr, Mazur. Sonnenfeld, Chausonuettes franę 
Qudrille. 6. Osnuń.ki, Mazur karnawałowy. 7. Eibl, Zalotnica Polka. 8. Osmań
ski, Merki.ry Galop. 9. Tegoż, Paulina Polka. 10. Plater, Wielki amator Ma
zur. 11. Eihl. Modrooka Polka. 12. Osmański, 4 Mazury. K om p let ła d n ie  kar  
ton ow an y z l .2 .5 0  c M n iejszy  zb iór z ło ż o n y  z  p ierw szych  8. iar. s ł .  1.70 e. 

Każdy z tych tańców można takie nabyć osobno. ‘
F a  l ir  b a c h  jn. <p. 92. Chinesiache Facher iM ka 50 c.

„ „ op. 93. Trinkspruch-Polka 50 c.
Taschen-Tanz-Album d. Gebriider Strauss, zawiera kilkanaście ulubio

nych tańców. Ładnie kartpnowane z’. 1.50 c. 1406 1—8
.N a j n o w s z e  t a ń c e  JLana i  F d w a r d a  S t r a u s s ó w ,  Ty«

i n o I s k t e g o .  L i p i ń s k i e g o  i juSych.
| | V  Eipedycja ną prowincję odwrotną poczty za zaliczką.

biqu«i*
Ja m esa  B lak so ifn  w  L ondynie, 

uznany przez Jury na tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y -  
k o p n y  i  w  s k u t k a c h  n i e z a w o d n y ,  posiada te własność, 
że zastępując n a j z d r o w s z y  i  n a j l e p s z y  c z y s t a  w ó d k ę ,  
którą utyU przed jedzeniem w z n i e c a  a p e t y  I i  w z m a c n i a  
z o ł ią d e k ,  po użyciu napojów wyskokowych w y t r z e ź w i a  i  
u s u w a  o c i ę ż a ł o s e  < ło w y .

Skład wyłąezuy utrzymuje we LWOWIE F .  W . K K Ó L I -  
K O W H K I . Cena butelki 2 zł 1382 2 8

Odsprj^ająoy otrzymują stosowny rabat.

LUDWIKA

Podaje się umiejszem (lo publicznej w adouaoici, że pomię
dzy Krakowem a Dębicą i P.zemyślem a Lwowem kursu ące

Pociągi lokalne
osobowo-towarowe Nr. 7 i 8

które o 6. godziuie 44. minucie rano z K r a k o w a ,  o 4. go- 
dzini'’ 26. m.nucie |o  południu z P r z e m y ś l a ,  o 6. godzinie 
35. minuci- rano ze Lwowa i o 3. godzinie 55. minucie po 

południu z D ę b i c y  wyjeżdżają

od I . lu te g o  d o  15. m a ja  br.
kursować nie będą.

Lwów, 15. stycznia 1876. 1359 3—3,

Dyrekcja ruchu.

L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y

I V o w o l e e k i e g oarnia pajepsza WODA do ust , 
do | łukan a po każdęm je
dzeniu , p p  szkadza p s u 
c iu  zębów wzmacn a dzią
sła i ódwaiią

Cena fljikonu 60 <t.
W apteęe p <1 gwiazdą

P. MlnOLA&CHA we Łtt O- 
WIE. * 1373

zawiadamia szan. Publiczność, ż t w p i e r w s c y c h  d n i a c h  g r u d n i a  r. z. filja tej k sięgam i już urządzona i otworzoną została w rynku 
w  N o w y m  S ą c z u .

Poleca swój doborowe zaopatrzony j , «• » N A J W I Ę K S Z A  S K £ A D  i  W Y B Ó H  F 0 T 0 G B A F 1 J
S k  l i l i i  ( I z i d  W P  W S Z y s t k i c I l  g d l ę z i o c h  l i t e r a t u r y  K u p i e  e b r a s ó w  z wystaw krajowych i zagranicznych, W i d o k i  zdjęte 

w językach polskim, francuzkim, niemieckim i angielskim. ® natury, P o r tr e ty  znakomitości polskich i zagranicznych, historyczne z
SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT wvPaik  ,w ąrizytowych.

DZIEŁA i K SIĄ Ż K I IL W S T K D W A N E  FO TO G R A FIJSTĘR EO SK O PO W Y C H zirjc.ajnychitram iparcntow jch,
we wszystkich językach różnej treści dla młodzieży, #  języku polskim , nie- S t e r d O t k e p y  do f o t o g r a f ! ]  róJftcj w ielk o .A i.
mieckiiu i francuzkim oraz K s i ą ż k i  <lo n a b o ż e ń s t w a  w zwyczaj- I L B I 1 Y  D O  F O T O G B A F I J .

nych i ozdobuych eleganckich oprawach. ----------- f - ------------ ------
W s z y s t k i e  k s i ą ż k i  s z k o l n e  Zawiadamia się przyton wszystkich interesowanych, że

tak dla uczni wszelkich, gimnazjum, szkół normalnych, jak i dla uczni i CZYTELNIA POLSKA
nczenme zakładpw n.ukowyeh i pry.atnyeh jakoteź ; o(Wijeinie C Z Y T B Ł W IA  d l a  M « X » U Z IE Z Y

4 . l o l t u s y .  A t l a s y ,  M a p y , W z o r y  p i s m a ,  r y s u n k ó w  przeniesione zostały z krakowskiej mojej księgami i t»rz.yląezooe <Jo 
h a f t u  i  t .  <1. księgarn i w Ulowym Haczu oraz C Ż Y T F L H I .4  f r a i i c u a k a  i

SkJad obrazów, obrazków świętych i rycin Drako™?tTunkffen.w^ r o ^ ia ja  sis

obrazów fokjuo-druków) b e z p ła tn ie .
z najpierwszych zagranicznych zakładów artystyczno-litograficzny cli, z tero i Pow>isza księgarnia w KRAKOWIM 4 ŃOWYM SĄCZU p r z j j m n -
nadinienieniem że (Obrazy olejno drukowel nabywać można na s p ł a t y ,  w 1 J e  p r e n u m e r a t y  na wszystkie dzieła i pisma perjodycznie wychodzące 

ratach miesięcznych. j we wszystkich językach.
Jednocześnie z otwarciem keięyarni w N O W YM  NĄCZU^ urządzony zostałH l f l t P ł ^ i n J A w  obfitujący we wszelkie potrzeby do pisania, malowania i rys<»- ^ *^ < **< *  l i m i e r j H i O W  WAai4 z pierwazyeh frbryk W kraju i zagranicy jakoteż w przed

mioty wszystkie do użytku szkolnego i prywatnego po nader przystępnych cenaeh.
Skład ten tak obficie zaopatrzony w różnorodny papier i  wszelkie potrzeby kancelaryjne^ ze wszystkim władzom i urzędom w miejscu jak i 

innych p(twtatach, jest w możności przędnfioty te po cenach fabrycznymi'dostarczać z matą podteyfką za fracht i  ekspedycją. ' 1286 3 3

W>irz.»; aarłwwiino tym sposobem wszelkie własności leniu nadeł pożądanemu lekarstwu! ucz7- 
niono A/u/e.-znosr jego niezawodną -  P i-u lk i Hogąa przygotbwują się w trojaki snotób : '

1° P U .L tk l flOGGA z CZYSTEJ PEPSI\Y  przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryety 
wmum.u.ih i hiuYin przypadłościom, specyainyin żotjdka. *

2* PICI LK i flOGGA z PRPSINY w z żelazem odkwaszonem przez wodoród
przeciw stabosfioui żołądka powikłanym niedokrwbtościs, ideh.oc< ogólas, etc., bardzo u  
wzmacniające. . • - - r

3” PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączenia z Johmem ięlaza nkpodlegajmyw  rozkła 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lynifatycznym, sifiliiyczoyiH i piersiowym.

PEPSJNA przez j»oUczeni.- z żelazem i iodanem iebza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
• żelazo wywieraj! na i-.^dek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj# sk je 
dynie we flakonach trójgraniastych I znajduj# się w głównych spiekach.

woźna we L W O W IE  w a . t .  o. K . S1IKOLASCHA i « » X. RUt KKRA

w e  L w o w i e ,
ulicy JagieloLLkn j 1. 7 

1. P.cho.

JMM*
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jażi Dobrzański J O jb m ó sk  ego i K iłrouiaua. Ż arz*?u  A . S tert

SZPRYCOWANIE
OSIMAUŁTetC'5 apte>w v ’.. PARYŻU

C o n g o  c e s a r s k i  j
funt w wied. 55 zł.

M e l a  u <je familijny
funt w. wied. 3  zl.

M e la u g e  de Moskau
funt w. wied. 4  3ł.

M e la n g e  Im perial
biało lubżóltokwiatowa 

funt w. wied 5  zł.

l*roM ^ ek
wyaiewki Jierhaciane 

funt w. wied. zł. l.lSO .
Łyżeczka ód kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 

samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nic powinien być w środku ażurowany, ponieważ woda osa
dza wapno, które przez szorowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i .niemętna wycho Izj.
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OK Gastiglione, P a
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